
W powodzi 

NO 
1fYGODNIA. 

• 16w - nowo
twor6w (nowo.
twory Sit, podob 
not zlGŚUwe I 
dobrotliwe), ja_ 
kle wytworzył 
okres poYłoJen
ny, Jesl Jedno, 

OKIEM "PNIAKA" 
wInie, przedtf. 
wl iłle ni. :ta • 
sze rOZpt8::uje 
do keflcl. Owi 
publicyści czy 
repor tażyści, za 
mini na ,ru
bą zwierzy~, 

(coś Jalr: wil!d) 
w postaci pro-którym Il fl 

tutaj r.atmfl połrednlo Jest kloty. A dziś? - Iromada, chem skóry .... skrntallt.owa· 
na, od wlek6w ustalona at· 
mastera r01'Pl'yskuJe ale lak 
pocisk, miasto slale sl e PO 
prostu Inne. dla dawnych 
.. pnlak6w" obee. Dawni mle· 
."zkańcy tracą poa ucJe sta lo
icl. pewności siebie, wuwa
j;t sie w jakieś kąty, Ulkamar 
kl. widat umet. de5trukcle, 
upadek wiekowych autOł'yte· 
t6w. ustalonych norm spoleu 
nycn I moralnyeh, 

nim słowo : .. mlaslotwÓr- Po Prl»tu, tradl'cyjDe ezynnl· 
ay ". kt6re o dziwo. M· k i nuattofwÓrcze skońc.zy!Y 

blemów, wolą polowat na dro 
bntelue "gady" w postaci 'e
tektownych Łem3r\ków A le· 
ilt nawet ten I ów pochwyci 
wa;.nv orrob1em li lio\. diabla za 
t'ogl~. to slfl go zlęknie I po
traktuie o5tateclnle lak tema 
cik. Ale or7v!( ład: nleda ..... "Tlo 
w .. ZYClu Warszawy" klGŚ po
run,1 rzecz"wlsty problem. 
Jakim jest PrzemyJI. a wła· 
'clwie jego upadek czy stag· 
nack Praktycznie, ledno :I 
najstanzych I na lkulturalnleJ 
szych miast w Polsce. czego 
dowodem zabvtkl tak arch!
ovaJne jak sztuki oraz kultu
ry. a które na przestrt.enl mi, 
chy Krakowem I lJwowem 
spełniało watną role w cląlnl 
wielu wieków, Po Qruglej woj 
nie poczt'ło konać' Autor ar
tYkuh.! raz-dwa znaluł Pt'"U'· 
czyne ~horoby Przemyśla, a 
'ciłle. to nawet z.nalazl jelo 
zabójce. Powiedzia ł tonem se
dzluo. wskazując palcem : lo 
łlzen6w! Rzeszów ubrał po. 
karm przeznac.zony dla swełO 
rywala i soowodowal glodowe 
konan ie. T\'nowv orzvklad po
~rlktowan l!l IJrobl ~mu ~o 
senueyjnego temacilm. 

mo wlaśclwle nie występu- I le, zd nowoczesne ... 
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tv ... J1Ieanl~ ArmII Radzieckiej 

J'AWBt. 7TCZVNA 

je. ale zawaze w pan.e. Tą dru Widnie d05zliśmv do nowo· 
gą po!ow .. :iMJteńs twa lest wy aesnych czynnlk6w. Te s[fl 
ra;: .. czynniir"·. Małteńrtwo na znacznie rMnl8 od dawniej
z:\'wa sie w+M ,,c1.Ynnlk mi.· ,nych. Ani handel. .nl rumi" 
stoŁw6rczy", ~nalety ono slo, nawet zasobY m ineralne. 
wyratnie do grupy ekonomiez n ie ,ą Już dz.lś czynnikam! 
nei. a .łclile to do terminów miastotwórCzYmi. tymi 5ą fa
gospodark i planowej. Pruł6±- bryki, czyl! - przemysl Ten 
my Jednak to fachOWI wYra· zai w okresie lIosDodarkl Dla · 
u.nle na j~yk ootocmy. po. nowej I nowoCzl"łnel techn[· 
W3'UChnle :zrtn:umlab'. Przed· k i rozwija sie tam I w takim 
tm1 dla rozmachu ~ofnUmY stapniu. gd zie I lak t.ad,ecydu· 
I :e kilka wieków wste~z. Ją czynniki planu lace. a wlec 

Jut to zjawliko lasn. 1 
naturalne. 
Pisząc. wciąż mam na my· 

sU wojewÓdztwo ruszowIkle, 
Jest to jlk wiadomo wole· 
wództwo nowe, a nawet cal· . '. 

Kiedy nagle run~ł :I konIa 
na śnieg, biały ~nleg, 
- Sława! _ okrzyk: s" pot.oety 
l u n6g mu legi. 

Jakby !illlDąf ehełał do lerei, 
jut podnos1ł dloń. 
Ujn:eć juz.cze tak, :r.Im«:. 
jedno :r. takich dońe. 

• 
Tęgo cłęły szable narze, 
pierzchł w popłochu wróg I 
Czarna chmura ukraltał •• 
siadł na pieni krUk. 

Spoltnł rewoluclonllła -
tlw[rowal blask! 
TlIk um ieraI - ,am w pustkowiu -
f\"'~"r1wlając nas. 

1919 
be "bloru "Płur", 19%0) 

pn.eloiy!: h -n, Pldnlnowlcl 

K iedy twrócono !ię do mnie, abym napisał okolleznoklo 
wy felieton z racji 400.1"1) n...meru "Nowin 'l'1rodIl.1a"

zaniepokollem ,Ię, pon1ewai: j est to wyJątkowo trudne u
da nie nawet wtedy, gdy ma sIę .laboM: cło jubilw.mw. Bo 
paeclet co wnYltko w takIm wypadku trzeba by uoblf: po
..... ul: dzień d:r.lslejny Rzeszowa I województwa, ni. zapomi
nając o prnbogateJ tradycJi. a r6wnocześnie o penpekty· 
wach tej cztkl krału. o tyd u duchowym naszqo społec7.eń. 
.twl I pnede wtzy.tklm o Iym, jakle odbicia majóuj, onD 
w "Nowlnach",' a wtedy mlejrca by nie starczyło, poza tym 
oytelnlcy potrafili" od siebie bardzo duto na ten tlmat powI.e 
dzle!' 

Zdawłl1em l obie spraw'l, te 
nłc:'!ego specjalnie nowl'go. 
Interesuj;tcego n ie wym ... ~h: 
1 W6WOcl l ubrały ełos .• ta· 
me .. Nowiny r,..:odnla"J Pro<
itI: .Ię nie uśmlechal' ... Le· 
tały na Ilole rótne Ich nu· 
mery _ lepsze I gorsze. stlr
ue I nowsze, % roku 1963 I 
1957, • taktt - Oltatnl nu· 
mer 399 .•. Napr%Ód - pamll: · 
tam _ odezwała sle stron" 
czwarta jak iegoś bar:lzo po· 
::I:61kleJ;0 numeru. p6t!'!.l,.j m6-
wUy dwie Itrony pierws7.l', 
jedna trzecII I kUkl! dru· 
glcb, ponlewd nlek t~re nu
mety byly otwarte.. Zarzą· 
łam Ikwapllwle not~'a~, 
wszystkiego nie udalo mi si ę 
- nl"tety - uehwt'clt; be
d, to wl 'lc tylko ' ",lI;mlmty 
t'OZtt'.owy ciekaweJ. albo\vlem 
bar.łrlej .u;zerej ort tyrh. 
kt6~ ni 0161 prowadZ4 lu
d"~ 

OTO, CO USt.YS7.ALF.M: 

"Przedmiot, mówiły 
"No· .... ln' Tvgodnla" - 00<
dohno nie mala glo'lu. a my 
mamy rlnl. Naleh my do 
'wlata marlwero, a t;t't-my. 
Cztery_ta numer6w .. N. T". 
to 400 trgodnl na-tegn i:rcla, 
wypełn ionego walk, o toz· 
".,6j kulturalny 'ZI~I n.e. 
Izowsklej. Na nastych ~t ro
nach wY5unletych zosta lo 
mnóstwo wn losk6w. pro.. 
jekt6w l postulatów; po-
chwały przeplatały się cu
..- % o.ttt, krytyk It" .. No.. 

winy" wykazywały bh:lł,. 1 
braki. nie ustnegajlIc lit: td 
samI'! niekiedy pn.ed niedo.. 
patrzeniami. 

DutychcZ3sowy nau: żywot 
nie można nnwat spokoJ
nym. Okres wydawa"la "No· 
win TYlodnla" n ie Jut 1l1z· 
Cle zbyt dlul!. ale tet trud· 
no pow led:det. aby był bar'" 
dzo krotkl. Takle(l:o w:leku 
(około S lan M:adko dotrwa· 
Ją np. pszczoły. mrówki c:r., 
nawet ostrU!. W t, m cu.le 
wiele gazet woJew6dzkleh 
zllkwidowalo dodatki lub 
zmlf'n!ło Ich nazwy I chauk
ler. To nlebezpleczel'i.slwo Id 
nam ,raziło. ale zost!łło uczt: 
śliwie zatei"'ane. 

"' 

ne~o - nie jed rzetz. pro<
stą . cho!!by ze wZ!1ledu na 
mllolą objetoś!! dodatku, Tak 
wi.J!! zadań wysborrz .. lob, 
dla osobnego tygodnika .po. 
łecz~o - kulturalnego. na wy· 
da .... ,.nle którego - mimo 
czynionych prób - n ie mi 
Jednak na razle motllwołel. 
Szczuplośt mlelsca pn'J'PO<
minII nieraz prz:r. lowlowa 
za krótką koldrfl... - J811 
roz.,.lllte się leden prOblem. 
lo ;!rull zostaje olw.rty", 

G losy. Irt6rym sit pny.lu· 
c.hlwał~. dolyC%Ył3' r6t

nych spraw: pU1dałby .I~ 

tlań5twowe. W orakLYce wy· 
elada to tak: 

Iym łlmym 
Czu?e~). Cót I 
z m!ulotwórczyml ;;yn';k,,· 
mi? 

A no, .kol'iczyły sie; wy. 
czeroały kopalnie. Ull ienUv 
s!e truy szlak6w handlowych. 
albo... unlen!ly sle sPosobY 
produkcj i CZY choctai.by -
u!lr6l 

Wefm'l" dl. przykladu cho
,.ł_żb v lakle miasto-miastecz
ko lak T ve7.Yn. Załorone w 
r"ku UjIł3 bH.3 :o~ol!~ 00 \8 . 
tu, lif"dziblł wysokieKo w hle· 
rarchll sądu. obmnne. obok 
tmWlltala mill!.n aek a rezvdcn · 
d a. kt6rej porlleu'a szcr 'nk,l 
ukollca. MI Rste~zko test sie
dzibą wielu cech6w. t'llnll rUCh 
hannlow"'. - mlastf'Czko kwl. 
tlo. W odle~ld pn.ilszlQ.Ści bu· 
tiuje wodocl8.1ll. ma dwa ko-

.W X 

Katde miasto ~zy mIastecz
ko w wyniku $wel{O Indywi· 
dU8lnell.o ::I:}'~la. hlslorYCUlegO 
rozwoju. nabralo swolltycn 
cech. wytwonyło sobie IPeey· 
tlCMą atmosfere, chatlkter. 
podobn ie lak POSzczu61nl lu
dzle-. Mill6"Zkancy takich mle~ 
sC!'lwoł"l Ulali Ile. tworzyli 

Natomlut tere
na nie złotyly, 
bardzo dawne 

o 
RZM.Zowft: le za · 

bardzo wielu 
hlsłC/l'yków re· 

naro· 
a wlec ziemia kre_ 

!ową, patrz~ tak od p6łnocy 

jak ! za~hoóu. A te w ogrom_ 
nych ,wolch lisach. przyporn i 
nających dawne pUszcz. ma 
dużo autochlonlCHlych wil· 
ków (mnoZIII sle bMtle na ?O
tegę!), I{dzle przeprowadza ale 
osadnictwo wielu ludzi 

niernil rodzinfl, nawe~ kł6tnie z tzw, .. Centralnej Polald" pa_ 
cu niesnaski mial ... n ie Inny trzy na to województwo f_ jut 
jlk rodzinny chara kter . szczeg61nle lowc,," rePOf't&tY 

Nagle _ oowYUztlllO typu zamian ltI"uujacych wllk6w) 
mluto otrzYm)lje Drezent 'N ' jak: na k"raj elUolvczny. Idzie 
~tOld m;a,u:~ilr:..tt.;I':'ł"",""Il- .1tl"~na d,oZl'lat rótnO{akl<rh 
nlka. iednej cu kllk\l "'t.-tbrl'); Or7.)' !(ód (w I.Ym I rep,ort.er· 
ruem z odpowiednia lloiel l! ,kich). Na takim terenie Jak 
ludzi netU fain ie obcvrh Mis _ HZe!>towskie, aillę klt:bl od za. 
sto rośnie. rozwUa ,ie, ale tartolefl. Drobiemów, tycie 
wewn~tn doknnula sle rewo- m iecie nimi ja k wiatr tuma · 
luc!;ne wprost rzecz,.. Zmle· nami śnle/[u . owuem - zda_ 
niJ sle powll'trze. w rodzloe na sle. ten I ów DUbllcysk. 
'NDycha i ~ !te ®ce clil I ... z In_ m !efscolVY lub .. zIRunlcm y" 
nymi nawykami. obc: \"m upa. DochwycI le-den z nich l raz-

lepny papier. przy Itannnle "N . T ." - anga::l:ull sil: oso- lanka do ni czego d:lbrel Cl nle 
wyKonanych kIJnarh ze blśc!e w rozwiązywanie Istni · prowadzi. Tylko 01ywlona 
zdj ~(o. byłby wlflklllY poły · nych zagadnień bletil,cel po.. dyskusja . od które: trudno 
tek Itd, IIt.vkl kulturalnej. Szerell uel« - może stworz .... t wid· 

.. Sowlny TYlodnl_" I wro· projektów z braku konn· clwy klimat w dziedzinie 
dsoa~ sobie Ikrolllpolellll ale kwencjl (jak r6wnle! kultury . 
eheia'y ,cduk dało mó",'lli bądtmy sprawiedliwi z Dyskulk II: pn«nl .. N_l-
o lobie. Wlec.e! uwacl po- braku śrorik6w), ru I!' mate l1y TYlo!!nla" koolynuowal 
łwleclly autorom. red,kto· wcląt doczekat !It I"f'allzacjt. I jeSlne wlflkuym - I!.l t 
rom I .wolm cz)'t!'Jnlkom. J eszcze bardziej łclsła po<- dotythOl:a. - n_h;Uo"Iem. I 
MuSI., mi darowali, te .~by- wlnn_ byt wid redakcjl - Jurlll Jedno - pro4b. dll 
lę r,bka taJemnley I 14ra· I terenem. Ponlewa! loklllne clyt,.lnlk6w, blor"eych CIYO
dll: nlekl6re Icb m.,Il1. a środowisko arty,t.yc1ne, lite- ny udzlal w tyciu kaltural
cbodat mDlą sle ooe ' komu' rackle I naukowe na razIe nym, do plae6wek ar,,".bc'l
nie podoba!!, to Jednak u- nie rozwlndo Ile - nleod- nyt'h I o~wl_toIY1Ch . rio dtll· 
watam, Ił warto Ile:! nad .,1· zowne jest z drugie ! strony lal:1:y '\\'l ttll ~o\\' :rch' nad,y· 
mi zeltanowlŁ utrr)'mywanie tyw ... ch dnsun 'aJ('le I"(orttll.cje 1'" ....... '0 

Pc. p ierwsze - U> co do· k6w I t'entraml Itulturaln ,.· terl'"u, dzlrlele Ile .Ioj wlad· 
tycz... .. autorów. Dowiedzla· mi w knju, w kI6r,~l'"Ze- cz!' illaml ta poi!irednlclwt m 
lem sl'l mia nowicle. że nle- bywa m. In. wielu wybltnvch pbma. 
którzy mlejJCowl l tw6rców I dzia ł acz.:(. porho-
zaudy nJe dZllcych z tych okol!c. 
minów. nie 

skrp.c_nle ~;~~;'~!'~*~'~~~;:'~; cho~ l' 

W t r6d czytelników majl! 
"N. T ." wielu l erden· 

n,.cb przy'acI61. pu,a,.laJII· 
Cl1ch Illty, B1ut~eych ndą I 
pomoe~ Dalo się "1.auwll"ty!!, 

ba więc: 
nenie groni 
pracownlk6w. 
tym wypadku 
dane ostatn Io 
kle, np. 
w. 

u- te osoby. mające najwięcej 

"ll. 
10. I 
pierwsze I w 
T:veodnl a". a dzlł mimo 
1e Ital I lę jut wzl~tym po
eł..i!. nie stra c ił z nimi kon
taktu - pOl!;:wBlII pr~ypu,7.
cuf. It obecni deblutanel u
chowaj, r6wnle! ilołclnne 
lam,. we wdzięcznej pamięci . 

A teraz redakton, ł ' RaezeJ 
zbyt nleł.mlało ulaniem 

do powiedzenia w spra wach 
kultury - cechuje łyczl!wa 
wyrozumialoit. Natomiast 
nieprzychylny Ilo.unt'k wo· 
be,: "Nowin Tygodnia" prze
jaw!aj, przewatnie ~l . kl6rzy 
sami n ie' 'calkltm Sił w po
f1.a~ku. Jeśli kOgM sk r)'ty · 
kowa!!, to często jer'vną re
akcjlł Jest obraza. Co gor
lU - niekiedy. lny nawet 
napisze się dobrze - te! 
motna lpotkat sil: z preten· 
.JIiI, t e nie utyt.o samych su
perlatywów. A pUf'('I e! I le-

OGÓLNE WR.At~·NIF. 

Z podsluchane j r t·zmowy. 
prowadzonej przez róine nu
mer .~ .• Nowln TygodniII" 
odnlClS łem takle wratenle: 
jeŚI! osiągnięcia m)ell pla
stycy, ten czy Inny Onm Kul· 
lury lub zespół - to było to 
niewątpliwie Ich zulu 'I! . 
"Nowiny Tygodnia" wlunej 
zulugl w tym ~ Ie 'lle dnpa· 
trywoly. Natomiast klłda pó
ratka by ła po czę!d wsp61. 
na . Oby Wlfl~ zjawi'łka ne· 
ga l.J'wne COrBZ Ilyb..·lel mi
kały t. powierzchni ~as!l!l!.n 
tycia kul tu ralnegn. W dniu 
Jubileuszu "N. T" hcz il[ lO
bie. teby w przyszlo'cI mo
gly Im pośw!ęcać la k n_j 
mniej miejsca . 

Relacji te.j nie. da!1;: !adne
go ty tulu. bl)' jest nnll nle-
oflcjlllna. Zrcnt;t wuelkll 0-
flcj!llnośt nie wychndzl ta· 
zwyczaj Jubileuszom ni zdro.. 
wie. Niech lo skromne świt· 
lo będzie przed!' w>;zys lklm 
okarjf! do wyclllgnl .... ia wla
śclwych wniosków nB przy· 
szlośt. aby przy p lętseln yrn 
num.rze "Naw;n Tvgodnla" 
nie bylo juf: powodów de u
Iy.ldwal\ z nlczyJel ,tron1, 

J . MIR 

, -

RZESZO W - Ro.ht.!I. 
Nie jestem publlcl'SUI. je· 

, tern naukowcem a klśle m6. 
wląc - reJI:ionalistą. hlstory· 
kleru kultury rutonów eloln· 
no-kulturowych, Ikladających 
,.1, na rz"zowlkle woJew6dz.; 
twa. Czu je sle tu .. pnla"klern" 
('lłld n ie bard~o luble ttv,'. 
"ptaltów". t i. Dt1elotnych mi e 
uJuócówl . bow\lem jestem au. 
tochtonero, lIczlIc % przodkami 
od drugiei polowy XIV w, 
Wiem to I wIerze w to. To tei 
d.je iakie lakie uprawnienia. 

Rzeszów welIlItU kilku lat. 
ze Izczególnym nlt.e:ieniem w 
latach 1935--56, prowad..zlł za
eiętą kampan l'l o zdobycie wy t 
nel uczeolnl (bynaj mniej n ie 
uniwersytetu) ch~ąc mle~ u ó· 
dlo naukowego soojrzenla na 
zaBaonienia województwa . 
Zdaje sie, f: e walcz.ącym po. 
wiedziano, te jes-t to wyklUClO_ 
n- no l dali .oble lOok6J. Nie. 
mai całkowity, mote w myśl 
znady. " jak sle n ie ma co si ę 
lubi. to sle l ubi co sle ma", 
Wrócili wlec: do dawnej milo· 
'ci, to lest do ml1Q.Ści sookolu. 
A może za'lapienl w zjawisko. 
lIk rz'!cz )' wlicle w podziwu 
t;odny 5POSÓb oowstają to tu, 
to tam, nowe II nieraz potetne 
CzYnniki m!u!.Otwórcze. w sen 
s!e nowych zaklariów oroduk. 
~I'jny~h Ichoc!8tbv ostatnio 
,Iarkal. W\n"ólce wolewódz· 
twa rze$7.nwsk!e bedzle nale· 
h lo do nll!bard7.!el uDrzemy· 
sJowionvch teren6w Polski. co 
r!'lzuerzy konsf'kwende. o kt6 
r,rch oowyiei pisałem. " lecha. 
nkznie niemal narzuca sie 

2 
,~~ ... o<:.,.~ ... _ ...... __ _ 

! " NUMERZE: 

! IGNACY WOLAlQ'SKJ 
_ Gor lIcz ,potkania (o· 

powiada.l1ie) * J. R. 
- Mk~IłCl"e kullry * 
J. G. FALL _ A Sa" 
Iluml dalej ... *' ADAM 
SOCHA - Gn!i ::vjrkie 

lo.piBki * FRANCI.., 
SZEK Bt.ORSKI - War 
to kolekc]Ol'\ olL""l!! * JAN 
GRYGIEL _ PO'IL"'Tó t 

oraz 5pecjalna kolumna 
"Ma!e NOlO!nll 1\I11Od. 
nia. .. . 
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Ej . wilko, 111 r6wnowai. mię
dz:J". kultura techniczną, mle
my stroną materialną I kul
tur!!" którą tradycyjnie naty
wamy duchowlI. jut zastala 
zwlchnłllta. lato przywr6ce
n ie rownowaJ;lI m iedzy obu 
.tronaml. to woblem. na któ
reio rozwlazanle tneb, PO
hnwć wiele wyslłk6w, win
rl3' m.leć mie jsce liczne POm1-
_17 t dyskusje. Na tym mle!
.:u chce zająĆ sie ledynie jed
nym odcinkiem tellO proble
mu. ale może najbardziej ta
nltdbllnym. Inne d~!ałaJIl I to 
stluwnle. 

U'm::r CM odWTOtne,o, ueJecz.k, .I prowincji do .tartcb 
"'rodkÓw, niemal zupelne jej 
wyJlłowlen!e. SprawJedUwo'~ 
et atanle ,[ę :tadość , bowiem 
potrzeba wiedzy o własnym 
środowisku w 5polecu:ństwle 
jut .lIna. Tylko ... wladze mu
SZlI :taptwn i ć młodym naukow 
com znośne warunki, p rzede 
wnyslklm mIenkanla, 

.adalcZl czynnlkl mllltorn'6r
ue, w .en.le wpro.1 I pru 
nośnym, uwab niemal Wy
IlIcznle zakJad)' produkcyjne 
Niewątpliwie są ODe naJwd
nleJne, dając podsta .... ·ę mate
rlalnlj tyciu, ale Instytucje 
naukowe t eż są watnyml czyn 
nłkaml , ItwarZlJą bowiem 
!lpecyficlllą .tmosfer~, bu 
kt6rej trudno sobie wyobn:ł.łĆ 
nowoczesne, wielkie m ilIto. , 
które lo ambicje posiada Rze· 
szÓw. Równowa;a powlnnło I 
musi hyć utrz)'mana. Tylko 
powama, wysoce kulturaln i 

kro o ~ mówit. A pnaclet UST DO REDAKCJI 
Jałt w mIucie dru, a u bytlLo
wa .yn&8011., wlpanla.ł)' 
ImKh, remontowany jut kll
ka lat (szczyt łlamuamokl), 
włunle z przeznaczaniem na 
locum wystawowa : Uak dla wy 
.taw własnycb jak I pnyjez
dnych. TI ostatn Ie ł. konJecz
no'c! Rzenów omiJaJą. niko
mu nIe w 'mak wyltawlat ob
razy w oparacb piwa. 

RZESZÓW PRZYSZŁOSCI 
P RAWIE: co 'IIdzid moina 

,potkał w .. NOUJinach" 
krótkI!. wrmlGnkt, ie NOT u
rZQcL:G kolejne ,pol lcanie (O
tCarZ1lskie, Sil. (O Znan. ju:: "ie 
któTl/m tzw. "czwortkl tt:ch
t'lcllle", p r,l:UnaczulI. lU ZOU 

dzie lIie IUl ko d la Itchników i 
inżllnin6w pouczególn\lch 
brani. a lt dla wł!l/-,tldch obll
wateU, klór;:1j choć trochę łn
teruujq. się Iprawami tego 
irodowiska. 

" Ictwa jest poprawl.nle wa
r unk6w mlllzkanlowlIcn. z. 
sianu ooec:neQO w""olzqergo 
1,9 .. mlud-.:a.nCB no. ub, na J,7 
młeszka1ictl w roku J'65. W za_ 
krtł t rgo wchod:i róumle.t II~ 
kwidacja . utertn i poddaul/, 

W dniu 3 grudnia ullr. w ra
mach akcji decentralluc jl ta
~du _prawami kultury I 
n.tukl, w obecno:lel mlnlltrow 
zostaty pn:ekaz.ane radom wo
jew6d:tklm muzea II ka telO
rll. I wlec I tzw. muzea okre
, owe tj. wojeW'Ódtkle. W cza
I le lej uroczyslotd doc. dr 
K. MaUnowskl, dyrektor Cen
tralneio Zarządu Muzeów I 
Ochrony Zabytk6w powle
dzlal , te muzea okrelowe w 
m iniach, które n ie maj~ unl ~ 
wersytetów, w pewnej mlene 
musz.ą je z_staple. [ następ 
nie, :te.~ Muzeum w Rzeszo
wie robi to z p owodzeniem. 

Nie ulegajll.c zaJ8dnlczo 
dzlalanlu wody lOdowej :tdl
j~ lobie Ipraw~ że dy,tana 
mlędu a,plrac jami a rullza
c)" tychte jest ba~dzo wielki 
I nlEdy nie zos tanie pokona
ny, pOI I.dam bowiem t'loc.zu
cle rzeczywlstołcL Kap ltulo
wa~ Jednak n ie wolno I mUli 
slQ wybra~ 'rodek, h:n. że 
Rnsz6w, mimo że nie m il I 
ni. Oln:yma wytuej uczelni 
t.Jpu human\styczneio, jako 
ml"lo wojewódzkIe I naJ
w lQkne w woJewództwie, z 
widokami m acweEO rozwoju , 
mual alQ stać obok Innych I 
centrem ruchu naukowego, 
k tll ry jelt nleOt:lzownym .k ład 
n iklem prawdziweJ, pelneJ 
kultury. Glównym celem tego 
ośrodkA byłoby naukowe pod
chOdzeni e do odpowiednich 
problemów. 

Rozejrzyjmy .ię tldy e:z.r 
Muzeum w Rtenowle posiada 
realne dane, a by stać się cen
trum rellon_lntKO ruchu nau
kowo-badawczeio, na wylo
klm poziomie, O tó1: %8cznlj
m y od pomieszczeni •. W tej 
chwil! na ukończeniu jut re
m ont I adaptacja na cele mu 
zelllnc zabytkowego klasztoru 
z I poł. xvn w. (w czasie r,,
mon lu odkryto cenne malo
w idia XVn·wlecme), Wpraw
dz.le posiadany budynek nie 
rotwląte w pełn i potrzebnej 
powierzchnI u!y tkoweJ, ale 
tobok znajd uje się budynek 
Hceum, ongiś tet naletrr,cy do 
Pijarów, dziś na cele s%kolne 
,ut nie nadający się z blrdzo 
wielu względów. Konl ectnoł l. 
hudowy nowocusDego ima
chu jest bIJąca , stary budynek 
mÓgłby . Iubt ce lom powytej 
przedstawionym - celom nau~ 
k.l. " 

Moment drugi, jest probIe
I mem og6lnopolsklm _ zapew

nienie pr acy młodym naukow
com, kt6rzy jut tadną m len 
n i. mlJdą pomieszczenia w 
sta rych ośrodkach naUkowych, 
Oc2';Y leb corat częściej zwra
caJą .Ię na tzw. prowlDcje 
,eucze ba rdzo chlonne, A prze 
rJd do niedawna obserwowa-

Dalnym warunkiem dla 

.. Imosfe ra potrui oiarn"ć 
rÓt.nych przybysz6w I wtoplt 
Ich w harmonijnie działający 
orian lun, zmusić do myś l enia 
katelorlaml wielkomIejskimI. 

r ozwoju nauld są odpowied
nio uopatrzone biblioteki 
I z t1m więkSl.tso kłopotu nie 
byłoby; Jest biblioteka woje
wód7.ka (w u sadzle ołwlato
wa w.półczesna), pedagoglc:t
ne (w ZaJadzie zawodowa, ale 
I dla nauki cenna) no I wla.nl 
muzealna, śclile naukowa, hu~ 
m an!.a tyC7.na. Ma klIkanaAcie 
ty. h:ey dzieł, stale slQ po
wlękna. Ale jest w mldcle 
lencze druga blblioleka nau
kowa, zalotona angU przez PI
jarów, uz.upelnlana w XIX I 
XX W. , dzU już tak dl. nau
cz;yeJell, jak l lym bard.z.lej dla 

J ak Jut w5pomnialem na 
woj, rzu:owskle ski. da l ię 
ca ły uerei reglon6w etn!cz
no-kulłurowych o własnych 
bOla tych tradycjach, maJą
cych własne potrzeby nau~o
we. Takim samoistnym reilo
r.em Jtst wscbodnla częłć wo
jewództw., któreia natural
nym ct:ntrum Jut przemyłl, 
I który jesl dawnym ognil
k iem n aukowo-badawczym. 
Regionalnym ośrodkiem nau
kowo.badawczym mot.e 1[,= 
ILać, a być mot.e I wkrótce 
"anie Krosno na podg6rzu, 
ze swoimi specyficznymi pro
t.Jemsmł aeologlcznyml. Ale 
wracam do Rzeuowa, który 
jut dzli móilby się stać mia 
s tem IOO-tyslęcznym, ,dybY 
dysponowało odpowiednie 
Uołclą mluzka6.. Na takle bo
wiem predestynują la Ju t 
łltnlej"ce produkcy jne czyn
n iki m iastotwórcze. 

Z powyżnego widać, t e na 
prowincji, idz.ie albo w ogóle, 
Ilbo Ilabo Je5zcze dz.la ła.Ją 
aynnlkl "wielkomleJsko-twór_ 
cu" (co za dziwoląl Jltzyko
wy) niektóre sprawy kultury 
traktowane 5ą wc iąż jako' nie 
zdarnle I bardzo peryferyj
nie, Smlem powleclzleć z. po
wodu Jakiejś niedoceny znllcze 
n la tstotnej kultury w oa6le, 

l ato w tym momencie lutej 
my 'wladkaml, a takie I ucze 
stnikami prtemian, j akle z so
bą niesie dKentrIUz<tcJa, kie
rowania 5prawami kultu.ry I 
jej i nstytucjamI. 

CUi<' moina by Jobie Ju.ł. 
nie tylko życz.)'ć, ale I chcieć 
Ipodzlewać .ię, te nowI rady, 
przede wsz.y stklm woJewOtu
ka, usilona ' wleiym elemen
tem, mając połatoIle na .u
mieniu sprawy kultury, prze· 
niosą je t peryferII w centrwn 
zalnt"eresowail, te nowe rady 
wojewódzkie z tych miast, kić 
re nieszczęśliwym zbleg !em 0-
koUczn04ct n ie otrzymały wyż 
ny<:h uczelni, mimo ':luy'tko 
uczyni" z n ich regIonalne oArQd 
ki kulturalne w całym tfi:O 110 
wa znaczeniu, w których be
dzle tetolla równie! tak praca 
nauknwo-badawcza Jak I wy
dawnicza, l)łuzem w Rze.lzo
wie podaje rękę na znak, te 
deklarację swojll ,otow. je. t 
wypełnić w 100 proc. 

Na pr!lekcjacl~ :apoz nać ,ię 
można l: na jba rd.;:iej aktualnI/
mi problemami llAuego mla
,ta ł województwa, k lór. w 
$J)OlIób ;a.anll ł prZJ,ł stępnll re 
!eroWllne Iq p rzu Iplcjali
,t6w pouc:ególnllcn dziedzin, 
Radz"lIb/lm wicc n ie pr:~łZ
aać o/.:azjl i j dU koao' jakli 
problem Interesuj, _ n lezwlo 
cznłe prZllchod..nł n.a odczut, 
Wstęp wolnlll 

Podcota.s ostatniego cZWdrt ku 
mgr in.!. arch. Micha! /Hnmon 
- głównIl projektant miaata 
Runowa, referował zagadnIe 
nit "pers.pi!'ktllwic:nego roz
"\DO j u Rz,szowa". Hald u do
dać, że za opracowa·nle !tgo 
planu :up61 vrbanlltlleznll 
miasta Ruuowa w\lsk41 l na 
grod" w skali pO-mtwowej. 

W a.zled~inle komUnikacji 
planuje .ię wybu.dowanle '10-
lD\Ich przelorowllCh arterlIko· 
munikaCl/jnych, kilku wladuk_ 
rów pollad torami kolejowllmi 
o ra: ctwóch mOJtdw nad Wł
. loklem, które 011 pOlqCl!l!Y CI , 
Jcl mlaSla połoŻOne po obu 
Itronach.' rzeki, 

Przewidu je- .Ił, to.kź. elekt", 
JlkacJę kaid ar(JJ: odclQ.tenlr. 
obecntgo dworca osobowego 
pr: e: 1DiIbudowanit dworm to 
warowego pOI:!"B mlastłm, a tGJc 
że prze Wl/budolD(1nl. odcifl.
ka toru omtJającego miQJto od 
J)6łflOCI/. 

Nie l4pom.niano o rozrvw~ 
kcch I $pOrcie, Przu 'PIętrze
nie toodll na Wbtoku ml4lło 
tullsktl wlIgodnll o~rodek , por 
t6w WOdnl/cn, O;n'acowa.nll 
Jrat takU plan zadrzewienia i 
zakr:eu:ieniB mlada, któt1/ 101 
ttj tDiomll mo!e b~ rra l łzo 
WGn\l, 

uczniów, mało przydatna. Jut 
t.e:ż wtaśclwle ,pol~z.nle mirt 
wą pozycjlj. Poląc;(:enl. tego 
k slęiozbloru z biblIotak" mu
zeaInlj dałoby w .um!e pokat
ny warsztat. 

Dalszym nleodzowDym wa.f
utatem dla pracy naukowej, 
to a rchiwum. I lu są Jak naJ
lepsUI wIdoki. Kończy . Ię re
m ont I adaptacja ubytkowej 
synalogi z XVI w" wldnla na 
pomieszczenie Archiwum Wo
Jewódzkiego, które z konlecz
nośct t j . z braku pomlencze
nla w Rzes:towle jest na wy
itnanlu w Przetny.ł.l u. Wróci 
wkrótce do noweiO &macbu. 
Archtwu'm to zasobne, zawie
raJące wiele materialu zupeł· 
nie nie wykorzystane,o, uzu
pełnione będzie malerla.ł aml 
wcz.e' nlel pO;Q'skanyml z tere
nu prze:t r 6ine archiwa, do-
• Jownle z calej Polski. A I 
znaletć Jeszcze moina dut.o. 

Badania rellomllne propa· 
l owane są dziś I to ba rdł.o 
usilni e przez najwyłste czyn· 
nl kl naukowe Jak PAN oraz 
PTH. Bowiem dopIero Ich wy· 
nlkl w postaci warto'clowyCl1 
opracowań pozwol" n. pelne 
Ilj~e:le dziejÓW kultury nauI-
10 narodu I pozwolą odpo· 
wiedn lo naświetlić wlp6lcul ' 
ne zagadnienia. 

J d ll chodzi o reglon.llzm, I 
In te r",ny województwa ue
uowskiego mOią dostarczył 
bardzo cennych tematów. Tę
dy przebiegały międzykon ty
nentalne szlaki handlowe I wo 
jenne, krzyżowaly Ilę kultury 
I narody. Na międzynarodowe 
\Jadania C1.ekają cale Ku paty, 
problem Grod6w Czerwień
skich ltd. Dlat-ego tet nlekt6-
re uczelnie radUł , wolm ml
flis tralItom ustalać tematy 
~wych prac mag.lltersk\ch 
włdDle w Muzeum w Rzeno
wie. 

Spoleezeflstwo nalze za, za-

Rzeszów ma jeucze Inne 11-
plraeje, równlei. Illnle uta1ad 
n lone; stać się ośrodkIem ru
chu arty!łtycznego w r6tnych 
aspektach. Jut ma teatr pafl
lI twoW)', orkiestrę 8ymfonle.z
ną, 'red nią szkołę muzyClną, 
d:tla la w nim spora grupa pl.
slyków. W m1astee:tkach, po 
wsiach żywotne 1~ Jeszcze l i
cUJ. ośrodki nlukl ludov.'ej, 
Ud., ale,_ zn6w to ale, niestety. 

W Rzeszowie, w mlCLłci e ktd_ 
re jut zn.cz.nle pnricroczylo 
60 ty,. mieszkańców, nie ma 
"Boslownle ani jednej sal!, ,dł.le 
by jut n ie w bardzo dobrych, 
a przynajmniej w dostatec:t_ 
nych warunkach W''ledzlć Jak" 
koiwiek wyllawę: plasty czną, 
aztukI lUlłowa" nemloała l ar
tystycznego Itp. No, nikt mo
te nie zechce uwlenye, ale nIe 
ma. Totet dochodzi do -para
doksów, WY5taWy obrazów w 
bulecle kinowym, albo gdzld 
w Jakichś s ieniach,.. at przy -

I GNACY WOLARsKI 

Na ukol'lczenle optymlltycz.,. 
ny komUnikat: 

W związku z 1I00-1edem m . 
Rze.lzowa, dzięki subwencj i 
Pre:.. MRN w Rzeszowie cpn· 
cowano kslę!>!) pam1lltkO'Ną, 
ktÓra zostala wlączona do wy
dawnictwa PIW. 

Reaktywowane Towarzystwo 
PrzyjaCiÓ ł Nauki I Sz.tukl w 
Rzcuowle. jak na Jś c!ileJ pn. 
cujqce z MU:teum, oplenlljc 
Ilę na subwencH Prez. WRN 
w Rze!~owie w naJblltlZym 
czule przy.tąpl do wyd.nla 
"Rocznilta Województwa Rze. 
1Z0wsklego", a który jest po
myŚlany Jako wydawnlC't ..... o 
dąg:le . 

Tak więc początki rokuj ą 
dobrą p r:.ysz.loJt, 

Fa. KOTULA 

QORVnZ sroT1iANIA 
(Opowiadanie) 

- Moie jeszcze po:twollu1 
Wstrzymałem nachyloną naukę, z której Wa~aw chcia ł 

mnie uraczyć nową porcJ' wina I zauwaiyłem z prz.ek"Hm. 
- Nie, m6j drOl I, tdaje mi .Ię, te na dzisIaj wy. t&rez)'" tego 
dobrego. Pótno Jut Jest. Trzeba m! wraceć do domu 1 nie 
ułmlecb. mi się akakać pnez mlaU~'M 

- Nie jest to naj,orsze - odparl dobroduunle _ byle tyl 
kc miał kto takli mloU, pOtrzymać. WIeWu, .Iecb lt ja.lt bor~ 
aUk w tym mieszkaniu, Taki odludek wytrą.cony t. bielU, Mnl. 
to łZczęŚCle z mloUą ni. spotk . ... 

- Ładne mi "szczę.łcla" - zakpUem, limleJą.c .1, beztroa
ko I Q-p!ljC okiem w Itronę Wacława. l naraI. U'Ol wolalem, 
te ten żartobliwy ton ni. Jest na mlejK'U I mote urazić p rzy
jl.clela. któremu tr'liczny lo. odebraHonQ w dnJacb wvJOJ', 
1 od lego CUN, choclat mln-: ło tyle lat, Wacław nie zmJenlał 
IłWOjeiO stanu cywllnego, Trwaj w tej swojej samotni uslde 
p lony, z,orUn.!ały I oboJętnie prz.yJmowal DO'Ne prujawy 
tyda, które nlosly mu dni. I tak sobie skompllkowaJ swój 
Dbecny Q-wot. że w ,ronle znaj omych uchodz.lł sa dziwaka. 
l niejednokrotnie żartowano z jego upartych po.tanowlt:fI, 
przeclJtawlaJIjC kuy"ce propozycje _ ale Wacław nla d.ł 
tl ę naklonlć do prznQcIn złotej obr"czkl. 

t ten dziwak, który ni, znosił nawet kropli alkoholu, .tal 
sIę od kUku dni npalonym wlelblclel~ kJeUnka. Nie lada 
wanenle musiało go wy~rąclć :t równowl.l1, ta tak potratll 
marnotrawić włnn. u.tatkowane rygory swoich lapatrywań 
- Oddając się z talu!, pasją nowej naml'l:tnołcl, 

Patrząc teraz. Da tego skromnego t wykutalcon.go alowle
k il, It.olowanego dotychc:tu od wa:telkich uciech - n ie mo
ciem zrozumieć prz,yuyn tej nai lej zmiany, Je~ surzyUJa 
dni codziennych nie mia li ładnyCh .plęć, o których bym n!e 
.... ·led:tlaJ, Cóż, do diablło. mogloby to być. Czyt.by dolycbcZSlO 
w" samopoczucie Wadawło wywróc.Iło kozia I oaJtąplkl psy
chiczne załamanie? 

- Waclawle - nekłem t'l0 długim namy'le _ przyznaj 
Ilę ... 

- Do cze~o mam II, przyznać - odparł wymijająco, 0b
serwując mnie spode Iba. 

- Nie ladnle z lwojeJ Itron,r - cedziłem wolno, uporczy
wie pajl"zljC w jego twarz podniecone teraz alk;oholem -
aby' sIę nsz.ywa) z tym twoim ~ob&kiem" w lieć tajemnicy. 

W prelekCji poruuone zosia 
II/ takle zagadnienia, 10k: po
lożenie mlaata pod ungl ędem 

g'oD"alicznllm, kllmatllcmllm, 
geologicznvm, pod względem 
komunikiCiłjnllm ł ,ukladu 
pr:utr:e,~nego pouczególnllcn 
elemen!6w mia.ta. 

Ci'kaWq jut np, n.czq, nie 
znanq z pewnoJciq lurnemu 
ogółowi, te Wirlok kitka trie
ków t'mu Pllnql po zachod
nl'J dronit 'tarego mlaJta, 
tzn. fUl zacl\ód od Zamku, na 
zach6d od dziłleiutgo gmachu 
pocztll glÓw1lej i no ;p6IMC od 
J"lI1lku. S twierdzono to na pod_ 
. tawie badali t poparto pr:u 
,tare jencze XVIl-wlecznc pla 
IlII mla.ata. 

Na podstaWie ncz.gó!owllcn 
bac!an lanall: WlJciqgnlęto 
wnioski dotllc~.IIc. braków tD 
(ujed:lni, mieszkalnictwa oraz 
komunikacji i "dug w Rz.,zo 
wie, WskGZano lakte na naJ
bardziej racjonal ne IPOsobll 
""prawiania braków. Np. ZOo
aadntczvm zadantem omalDla
nego pla""u w zakr"le budo\.O-

Ocztłtoi.fcie konto",s tllch 
łn.we$tllcjl, które Jak wldał . q. 
koniec:n!!, abll "aue miasto 
moglo d01"6wnał in.Jlllm mla
łtom wojew6tizktm i abll rez. 
ładował jut dawno palqc. pro 
blemll mieszkaniowe, komu.nł. 
kaCtlm. i kulIuraln', ZOomllk4 
,Ię CJJtrq ok. 9 mld. zlotveh , 
J ll.!nq. Jut rzeczq, że ,,:allza
cia tego programu roz/oŻOfta 
jeu na ue.,eg tat, 

Rea.wmujqc podk.,dUc! M
'dtI, że plan r orwoju mlalt4 
jut nacL:wvczaJ \OIzuhstron_ 
ni. t 10Qtcmle opracowanII. Je_ 
m więc będ.lle konukwentnl. 
realuowonIl, WlllI.tko to mt •• -
ci, będz:i. lię zmieniał na lep 
no. 

Wielkie zadanie ma tuta! do 
'Pełnienia mltJłCOWa 1Ira.a, 
która lU). pe'DI\O ł:JO DTUntow~ 
1iVm :apo:rnanlu .Ię z zalofe
nll1ml planu, stanie ri ę ,ego go 
rqCl/m p10p0oatorl!Tll, Potr"'i 
td na pet.Ono zalnlereJOU'ać 
nim 0Ci'Ó1 CZ1ItelnlkÓw, II pne<U 
wUllrtklm ojców nalZego mkl_ 
.ta, od któt1/ch przrcld ,..1111-
zo.cja płan.u zalety, 

m IT J an Plukat • 

n ie rozbiŁ - To hłdz.11 mój, bo 'est tWardy _ atwlerdzU z 
zadowoleniem. - No, kochany, podstaw . wóJ kitlIszek: 1 uży 
waj dnla._ 

C:telWony płyn wlonąl przyjemnym z.apachem. Uno.Z\c Id. 
lich pod. 'wlaUo, wtrljcllem 'trotująC(!: 

- WJpanlały Jeste4 pl)'nle dla czlowleka zdrowe,o, al. _ 
tu lJIoJrzaJem z ukosa n. Wacława - to I&rcowe chuchro po_ 
winno Uważać na siebll I nie chlać alkoholu bez liku, bo j. 
trafi kledyL. 

- Najwytej - t'lrz&rwa! mi z wiSielczym hwnorem.. _ 
Szkoda ialować lasu lak rÓŻe pIODIj'H 

- T y mi tu n ie pleć o rót ach _ strofowałem 10. _ 'l'ylko 
przyznaj się jak przyJaelel - 00 Ilę 3 tÓbą stało' MI&j lltde, 
pslak~w, nad sobą I nie chlaj tyle wódki, MówIę cI. Wpad
nlen w naMg J nawet dz1es!ę~ akuszerek nie odbierze clił 
atamtąd· Masz jut Ilwy Jeb, nienaganną osobistą kartotekę . 
medal za walecz.no.łć, Itałe miejSCe na crnentlłl'Zu I taki się 
uobllH, nla powiem - ,rupi - bo mi szkoda twojego wy
kształceni a, a.Ie te jestM pijaczyna to fakt! 
Zaciął sle. Nie odpowiedzi ał. Z tą dużą głową, pochyloną 

do przodu, nasroQ-ł si, Jak aledżwiedt azykujący slQ do ob
rony. Jedynie to cz.oło myślące, l.1Ilaruczki napl~te bólem, 
OC;Q' pnymruiona talem I każdy ruch ręk..l, kaide drJlliQde 
mldni. na twany zdradzały nleszczęillweło c:tlowłdta. 

- Bolu się współczuc:la - palnąłem niecIerpliwie. _ MlQ
to&lsz tę !lWoją rozterkę, a upominasz o tym, te jedno ramlfj 
ludzkie podane serdeanle._ 
Pnerwał ml roztnęllonym ilosem. _ Niewiele mota mi 

pom6c ... Zresztą t'llawlę .111 we Nlasnym ~utku I tyle .• , 
Chceaz - opowiem. Wln:r., te spędziłem częJć urlopu u Wład
k •. 

- Czy t.o ma coś wSt'l61nego z tobą - pr:te.rwalem nSi le, 
Zg:arnl mnie, t o mu przerywam. Potem Już: l poltoj n laj.z.y-m 

glosem opowiadał dala j. _ Cblot'l mnie tyle razy :tapraszat 
do I!eble, te n!e miałem sumlo!nla, aby odmÓ'A'ić mu w tym 
r ('lru. Nawiasem m6wl.c. n ie widzieliśmy Ilę od czaN tej 
niewoli, 0ló1 pech chclal, kiedy wracalem autobusem pop_ 
suł się motor. Widoków nie było na s~ybką naprawę lamo
chodu. Bylem szczęśliwcem. P n.y sobie mialem tylko teC7.kę, 
A dow!edllałl!m III;, te do ltacji kOlrjo· ... ·ej Jest co6 .Iedem 
kilometrów, więc ruszyłem w drołę. Miało lię pcaw!e pod 
wieczór. LJc:zylem j ldnak na \O, t e z.dolam wypuoclzJć nad
ch0d2.c, not. W drodze -:.Iapłol mn ie deszcz.. Na .obie miałem 
letni prochowiec, Skorzy.talem z opodal ,tojącego lasu 
I schroniłem slq pod drzewa. Czas uplywaL Noc :ta<:z ęla na 
dobre wchodzlt w letne podJzycie. 

Zoana ",·Inda mmo""a Rlla Haywor tb po raz. p h,ty 
"popełnIla" millir ństwo . Tym razem uyub. u produ
!lenia rilmowe~o J u nlS Hill • . Nowoieńców wId:dmy w 
cbwlU zawierani. kont raktu. i lubne.o w S.ntło Moolca 
(Kaltrornia _ USA' . Fot - CAF 

- Nie nu i adneJ tajemnicy - ci mą.ł oprYlkJlwym ,łosem , 
- Nie ma tadnego robaka. O, napijemy s.lę! W tym jelt do-
bra ucieczka .. ; Hol Ho! Motna tego ... utopić ... I 1'OZPi.cz..ą 
l ból... I zaPomnieć, npomnleć. .. - chwycił fluzkę, zawiro
wał nią po ltaje, popn.e-wracaJ kieliszki, z których jeden 110-
cQ'1 sle nawet na podło". PodniÓSł go zaraz z uet.eh~, te II ~ 

Ruszylem więc dalej ' defk" przez l u, Moie po kwadran
slo znalazłem sl lt na ()Olanie. Stala na niej lełnlcz6wka. Ja· 
ki' mały piesek odłączył się od uwiązanych brytan6w t b Iegi 
JUlami w mOj ą Itlon" zajadle szczekając, Gwlzdn,lem na 
maleńltwo I nqle plakllwe ujadanie jamnika zamieniło się 
... radosne .komlenle, W'Ol.1Ilalcane merdaniem Ol ana. 1 tak, 
pcpn.dzany teru przez królkonotną psinIt, wszedlem na 
ganele , glisto zaro'nll;ly dzi kim winem, Zapukalem do drzwi . 
Chcialem s i ę tu upcwnlc r::z.y zdążam w dobrym kierunku, Po
nieważ nikt slQ nie odz.ywal, wnedlem do kuchnI. Zachn.ą
kałem. I wt~, dopiero wyblella z pokoju krępa .postać mo~ 
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prn.de dobre Co mate by~ 
budzlej wuWlclo..,. Od ~I' 

lu, hdlw~cl m,17tb IktotóW 
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P OTRZEBA .'worze~ 
nla orki.ltrl/ 'I/m~ 

/onicm.} w Rzuwwl. wI/
n.ik!a , ama przez .Ię w 
trakci. d.;dololnojcl .. "u~ 
dla ope1Ow.go" Prll/ WDK. 
MuZ1łCV bl/U %(Irupowoni TUI 

miejrcu, wvrotoli chęĆ 
w,pOlpracv, trzebo blllo 
ich ' li lko :eolić w orki .. ' 
rę, joko !n.aIVtuc;ę poli.two 
Ulą. l tu zoc:ęlv .ię klopo~ 

tV. W Mlnlltetltwie Kul· 
tur~ nie chciano wlerzlJt, 
abll to prud.ięwzięcl. uda 
lo .Ię ft4 dobzq. mdę. 

te phltna.stoletnlej dz!ewcz.yn,., kt6r. na mój wldOk zawo
łała: 

- Jak to dobue, te pan doktor jut przy jechal Mamuaia m. 
cor., wlt:;lUzą gorąc:t.lu:. - I u.tepując mi z dtOii , wlkazała 
na dr--'wi. - PrOlU: wejść, Zarl:t bt:;dzle jwlatlo. 

- I dziSiaj jeucl.e nie moat:; trio zrozwnleć - clllo~ąl cla~ 
lej, dętko oddychając - jak to ,ie It.a.ło, t e dalam I lę wpro
w.dzlć do pokOjU chorej, nie będąc tym, k t6relilo oczekiwano. 
Widocznie l akU di abt'1 zamurował mi usta. GapIlem .it:; tyl~ 
ko na krzą tającą .1" kolo naftowej lampy dziewczynę, 1&~ 
.koczony ryn.mi lej tWłlr"y. Potem zt adllłem tę tno chorej, 
która lri:ała Łwarz/ł do śel.ny. Mogla to być il'ypa, albo na
wet Laplllenle płuC. Oglądnąłem sle, chcąc się spylać mło
dej o.obk i od kiedy mlłtka choruje, a le ta mtej ju:!: nie bylo 
w pokoju, ROlejrllllcm sle po mieszkaniu. Nauz m Ój wzrok: 
przypadl do l ło<:onych ram. PodllU(!łem do teco por t.felu 
ł OSłupiałem ze zdzlwien!a. Pt""led sob/ł miałem t.IlCJ ę l 

Tyle la l rozlakl - likupllo hką ~"llllon, tęsk not/: la tl\ Isto
lą . że w tej chw!ll cR ly jwlal Ikurczył alę tylko do \Vymla~ 
r6w obra1.u. ~am}'ka jll cego podoblen.twa ukochanej kobie t, •• 

Nagle cnota zakaszlala. 

Znalult!nt 1111: przy ł6 :!:ku. ~n.la tcru. OCZy otwarle, twarz 
zmlęlą cierpieniem, z wypiekam! gorą~ki. I kiedy chciałem 
wyrwać z dulZ)' Jak i eś naJllodsze .lowo na DQwltani. -
Łucja krzyknęła pr:.e rat1!wle. nslarulljąc !Io ię rękam! , Jakby 
przed jakimi wIdmem. Na ten przej mujący knyk wpaółn do 
pokoju dwóch me tczyzn. Jeden L n ich, pod wą~em. przypadł 
do mnie I I rotr:ym ,10lem rzuci! : - Co pan lu robi? Pro~ 
."lAt natychmiast opujC\ć pok6J I - l doŚĆ bezceremonialnie 
uJtl,I m nie za ramI" l wlKuIII drzwI. V' kuchni n.Lltn"em Ihl 
mów oko w oko I młod" dziewczyn", ktbra na m6J widok, 
nie u.lcry\\·ając oburz.enła, cbciała we)łć do pokoju. Chwy~ 
c\łem jll u ręke . Oniemiała w tym uJetiku. 

_ Powiedz twojej matce ... rąbnąłem jednym lchłłfll I na~ 
,l. JakU oaromnybl zatlam.1ł moje daa2e słow. w krh.nł. 
Odrzuclłtm r~ę dx!ev.·ctJ'ny ł IWaltOWDl.e wlpadlem na po
le, ogunlcte n tepueon lknlon" cłemnokiĄ. Pęadlem. Jak .:u. ~ 
lony na Olilep. Pl4tałem lic w gęstych zaroo!ilaeh. Pr7.ewnM:a
Mm na w)'krotach. Czułem, te po bwarzy ~ mi etełlnW! 

LiS\'. 
WqtpHwe WlJdawal o siC, 
CZIJ RzuUlw.ki. jllt .ł r o ~ 
dow\.lkl.m., k t6r. będd. 
chcla/o wchłanillć 'ego ro~ 
tUaJu produkcję kultural 
ną . l czy to .Ii, oploc!. 
Trudnq ,praWq billa . kom
plrtllwanle; zlIpolu prq,-
na; mnleJ do ram male, or~ 
kl .. trll IlIm/onlcme} (ok. 
40 0. 6b) I ob,ad.tt!nł. tr ud
n i.j.t!l/ch In.tLrument6w. To 
pochnlalo grub,zllml Wl/
datkami. Ttzll ra.tV organl
wtt:an.o .tlIpól I IlIld na-

zll rozpada ł Ile on I: braku 
dotacji paT\.ltwowllch . 

Wreucl. w m4rcu I I/55 
rakli 'IIJmowa komi 
.ja kul turll UlllOC"1I lIo po
ZlIC}, orklełl '1l. Obecllle Ot 
ktulra IicZIl 49 olób. Za
jęciu tTUlO;q 10 godz. Ht/g.} 
dLa porównania _ orkle-
4'lra zawodowo. pracuj . 36 
godz. WUlIlIgrodzeni. mu 
%1ik6w póletatowe. ,skład 
1ej JUI bardzo zrótn lcow lI 
n1l. Okola 2$ proc . • tallo, 
wiq naucllJclC!le Izk.ól mu
ZIlCZnl/ch, ni.wlel. 1111,1., 
UCll:nlowle (i to Mwe, 
. z)c.ól mU:lIcml/ch J ,tOp~ 
nla). Ogólem 2$ proc. to 
{ udztłł nle:rwiqzanl l: raUN' 
Ile m rr\uzVka; pracują "Iów 
nie Jako pracournlCl/ Uf71Ił-

I nie wiem, cz,. to były łzy, czy krew, czy tylko krople de~ 
$ZClU ... Błądzllern w tym czarnym p iekle dnew. DzJ.ko DU
miaJ lu. Byla lo dla m nl •• truz.na noc .•• 
-l ady'::ly w.e Jamnik, me wiem, Czybym nie skrecIł ad2Jd 

karku w lełnych rozdołach. Ta palna. Idąc za moim jladem 
\\ końcu dognała mnie t potra.Ula doprowadzić z powrotem 
do ldnlcz6wki. 

- Dom st.a.l ter.z liIłucby, uśpiony. My'!, te cho.rej nIc 
gro:.:1 :tadne n lebet.pleczeo.two - ł agOdzi la moją rozterke. 
I tam. na lanku, razem r. nleodlącznym jllInlllltiem, u atal 
mnie j wit. Wtedy rusz.,ylem w drocę. A kledy malazłem Ilę 
na .luaju polany, odwrÓcIlem s ię, .by spoj neć na ten d'4"1 ... 
Na nowo n.a.rpną l llUlłJ w'clekly bun t.. Wr6clł:1 Wrócił:[ _ 
h ucu ła mi w mózcu, Pf"tecld Lucja tyje. 

Naraz poczulem deple Utniecie psiego języka na 'moJeJ rę~ 
Cł. Popatrzyłem na Jamn.l.kL Milo ' takle smutne oczy, Jak.by 
odzwlerc.ie::llil. I lę w nlcb moja rozpact..H 
Zadygotał we mnie taL Stałem jakJJ zalUbiony, beuad~ 

ny w tym obcym lUlI - a poslaoowlen.!e, k t6Nł przed chwi
lą wydawało mi .1, takie istotne J Illaodwolalne. :r.acinll:lo w 
ukamarkach obolale, d\lU1 .• PDilukałem p'a t 'eucZCI ra l. 
spojrzałem na I.n cichy dom. W jel o czarniawych od WUio
eJ I deucz.u jdanacb'zoajdowała Ilę I:.ucja. Nie oaIądaj iłc .I ę 
lut więcej, wolnym krokiem zaczą łem oddalaĆ I I, od lejnl
cz6wld. l taki. mialem liIorz.kle 'POtkanie, mól drOCL 
Naltało dłulle milczenie. 
- I co zamlerzau dalej robić? - .pytałem wren.cle, u

trzymuJłjc przet. C?hwUę wuok I!. npakowateJ Cluprynle 
Wacława, Jakbym mial t.am.lar poliCZyĆ 1elO .191. włosy. Po
tem OIt1O uoplnlowalem: - Ludzie ilnęll podcZai wojny, 
ale byly \et wypadki wykorzystywania sytuacji. Zrell.t.ą Iy, 
do d Iabla, men "przeclei prawo za sobą ! 
Wacł.w Dagle otywll się, j akbym l o czymj dotknąL 
- Prawo - gowtórzyL 
Cbcll.łem . ię Uimlechn,ć do nieJo, .by 10 zachęcić do daJ~ 

szych kroków w tej .prawle - klC!dy uderzył mnie Jel/o roz~ 
pacz.llwy wyraz twany. 
- Myilw o prawle--zacz,,' urywanym I taloenym gl05em-a 

zapornlnasz o uczuetach ludzkich, wezłach, II nawet o okru
c!el'utwle tyd • ..• Skąd m.l da prawo tę rękoJml t:;, te z Łucją 
przyjdzie jej u czucie ... Mate lót kobieta Jest teraz -zadowolo_ 
na ze 'wego Ia.u. .. 

Ale .łuchaj 1 - na3tawal uporczywIe, blcdnąc coraz bar
dZiej . - 03ądt t y. Ta k bl!2. domienJc.1 k',O wIna, coś dzISiaj 
W)'pll, na chłodno, bez wt,lędu na osoby biorące w tym 
udZiał I powiedz. Czy Je'llenl, abym tam ..... rócl ł Jeucze de> te 
gO lasu, do telo dOmu na \Utrotllu - tylko dlaleao, ie Lu
cj a byla k iedy' moją toną? - l epoj rIal twardym, omal 
drltPieinym wlroJc.1em w maje ocz.y, dYlz,c dętko. 

_ 1010i.e Wacław chciał jeszcze w tej chwUI Ucr.yć oa ja
kI! ratunek. SłDWO - które by mu pomOilo w rozwiązaniu 
za;matwanej sprawy. To, te sam n ie mógł cl"le dać Jobie 
rad, :r.e .woj /ł roz.~ - bylo widoczne . Szukał wyjścia 
2. te&o dna wydarwń - • to nie btło takie pt'OlIl _. 
Poło*yl~ dkltr. na anhiecle Jego ręlc.l, a potem 'clanąlem 

lerdlcznle. 
. _ Wk!*. = .."..,,*,,,W pałhwhle - '''0. włolłlfl .... 

iłowi i IbJjcml. Orkllltro 
jct' więc zupolun 114 po .. 
IJj amator.kim. J . dna k 
prZIl 111m tlpet tuurz. '1/171 
fOnlC~ll llm, ,akt wykonuje, 
brzmi to jllk komplem.nt. 

Du dnia dd.i. jlZ.go mu· 
z llc lł na,i :l'1'I4jdujq .1. w 
71Udzwlłczuj trudnllcłl i ni. 
.przlI,a;ąCl/cn rozwojowl 
warunKach; a mimo to or
kles l ra il&niej, i driola. l 
lo jut mo .woiq Wl/mowł . 

Dla ka.tdłgO muzlJka prob 
ie lfl wlIdojlloki pracI/ rol:
POCZll7U1 I lę od dllsponowa~ 

nla 4Oslconułt/ml wor lOMo
mi okUIIl/Czll llmi pomluz
cunla, "arle ĆwicZII orl1r 
od doOrej jOko'cl łn.tru~ 

menlów. Otóż tl/mi o,tol· 
nun! w pelni fI4lI.w. orkU ~ 

"'" nie rozpuTzqll.tO.. Na 
kiepsk im In"rumen.cle wie 
l . po,t"pów ni. n"obl,z. a 
jokU lU dar:tutk u deki tl/efl 
wl/.llk6w? 

ZobaC2lnll teraz próbł 
Orklelt1"1/ , k tórą. ,ak w -
ulIm prz!ipactku. udOl/1.IIQ. 
Jq w mQ.1C!; .alce. Miłłci 
'Ię lam f O I wlęce, mUllI· 
k(.lW raum. JIlIi' ,1 drugiII
lnu amie w kark; woU b,· 
b.n., TlIctq puWftll, ulucnu~ 
jq I ncUl ,krl:IIPC', Wit,· 
ruj q przenikliwi. Iruhtta. 
picola i piski klarnetów, 
IUcio!:lłłr a)q ~I, w glqb móz
gu. '1 puwodlO,q jizl/cznl/ 
ból. W';I/IIko lu .prZII.lęg 
lo . Ię, bil rnęea.ć .iC nua 
uche". 'u".:klm. Tak , pta~ 
Cli. rU1SzllCh rnuzlIków ,:.ie 
jllt d.o poza.zdro.uczlfu o... 
l .okil ,e.' możUwo lU ta .. 
kl.j 'I/'IOQ,C# kunerola ,łu
cho wal W .ali o d.o.tat.czn., prz .. 'r"ni, dtwlęK 
brzmi calq prlniq. J.go ud 
bici. od 'clan, Uw, "po_ 
glu.", powodu; e, ŻI d.iuuęk 
.. WIłbrzmiIwo". Za m4ll1 
I" b .to. dlUl/ pogłos (:.ald
ni. od wlłrniar6w nli) n i~ 
wccrll calll wlłrU.k ~nslt,,

mrntali.lów. 
W polnllncrm! u mailIm 

dźwI"k 'lit .. ,uclIlI" , IIje~ 
pr2 1,;emnic 011111 I momC! fl.~ 
lalnla 2nlko. Ni.moiHtu 
jut do.cosowanie olul a 
. tDego tnltrumnuu do po~ 
ZOl 1011Ich. WlokleJ . alcl 
InaZUWdl\.tj "gQ rnk i~m"J 
ćwlclenla. trwaJq Irtll ra
Zll 111000dnlo wo. Przcd kon
Ct! rlem pozwalają nam na 
próbę w Joli kinowej. J e-
• Idmu WIed li w .tupdnu! 
innllch warunkach dżwlę
k owl/ch , alI r6wni •• krllj~ 
nil Ul/Ch. Odkr l/wamll t,,
'al , te to, cołmlł grali do · 
11Ichcra. w .,garnku·', 
brolml ile. Jut IC!dnak ra 
późno, bll cokolwilk oImir.-
1l1oć. Nad wnęką, w które} 
tkwi u.pół '1/Tn/o"l cnl")J, 
WIlią dltlQlc kotarII. Wchla 

nłajq onI wł"kl.zo'Ć ~Włł 
kdw. Mtul/cll odnoltq Ulhl* 
hnll, lak bll giowlI ""lU 
omolane watq. Cl:ęić tvlko 
brzmienia. docl.,Q, (.\o .lu
chllcZl/ na. widowni, pr&lI 
ct!l/m p.wnl gruPlI In.tru -
menl6w bnmią 1:11. eicho, 
InnI/ch WCl1lłł nil .łl/Choć. 

Genualn11m więc roz
wiązaniem -probił:m" bIłl o .. 
bił :r.dobl/CI • • alt ko"cuto--
1.01;. I ut ponoć taka w lC.u 
.wwl . _ .alll Zw. Zaw. K.o 
IIJanl/. Al. Oo.podana ;" 
p4nlcznl. bo;q riC, iI • 
cllwl1q w1lpotl/czl1l.la .all, ' I 
ork\lłffQ. ich ItQmtqd wt/
rug"jl M . zaW'Zł, Wltc mc 
W")Jpot ll cza,q. A mol. bl/ 
tak 2.11 Ulw"m woJrwó.u
kl.go mlo. ta BI/c1gouclll. 
rbu.dować w mięcU1łc.zIUi l 
wlll.n1/ gmach? Instancje 
w lIkcmawcrc TJl.lUlallibll w 
111m WIlP."dk:u wldzilć ctlo~ 
wojć rorwo;u kul,urll UJ 

Rrerll:Ow.k l. m. Somo ,po~ 

I.czeń,two 'o widzi; Jwład 
CIll o ' I/m dut~ procent 
łtolllch abonamentów na. 
kuncerl ll (10) I ptlna Jtlk .. 
wI"cja sluchacrll. 

Godna poaz~wu ;", hll
Clal llwa dVrIlPC!n.la J , Am
bro.a, bił przekulclcle ciz, ,1.,U4. orkit!llrę no. lawo
cwwq, 4 10 na,ląph! mo. 
we wrześniu l !t,,! r . Skut~ 
klłm IC!Oo ll/ Iko k lika o.óo 
Qupadnie ud zupol", 011 
W1/Kon"wał: ,wÓj dawn1l 
ztlwód n lellluzl/czn\l. Orkil 
.Ira otrl:1/ ma :J)eh'lI Wymiar 
god2in praCI/ i C!lutÓw. Nlłł 
oCdzi. ;uz o.orllwcZlgo mu 
J\lkowallla.. Mułna PTlIl
gu luwać .1, "runlown'łł, 
.. douli/ować" zupól do 
jedno 111ego paziomu. MOl:
UWI! bCdzi l! IUta/enll taki. 
"" pro"romu. koncertÓw, bll 
.topnlować trudno'cl taJe II 
wI"ICdu na Wl/konawc6w, 
lak I od biorców. Możliwe 
.lanlC! ,It poglęblenl •• t ro~ 
nlł muz1/c tneJ wl/ko7l4w~ 
stwa; .Ianq .i( u.chwl/tnr 
dla zupolu rótntCI w 'fll
Idch m"z"cznlłcn rótnllcn 
apok hiltorl/CZnllch. 

Zt!lpót r.tC!lUlw.ki ,leu
pili ludzi bardzo , dolnl/ch 
mU~lICVlle . Coi podobnC!go 
do ! ię powłedzlet o calllm 
na ogól t er tnie woj. ru~ 
szow'ki'go , wll,ta rcIIl za.~ 
o llldnqć do u.k61 mUlllcz
"ll.l/Ch, bll siC prukona.Ć . 
,szkollJ zapewnią w prl1l~ 

.zloJc! nopł1/w mlodl/ch 
kadr do orkhWrll. Nil J70 ~ 
Irzqc na t rudllO'ci loka lo~ 
w. (ko mpromIsowe rOl wiq 
zanle musi $łę zna!e.fc!}, lru 
bil .twlerdziĆ. te ma ono 
w.zelklłł realnt motllwoki, 
bll p rzejje! na lI:ll wOdOW"IDO. 

H, J, 
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KTOKOLWIEK zabladzi 
do tego oddaloneio za 

kątka RzeczY1>05Dol i Ł ej, k~óry 
dziś nosi m iano województwA 
rzeszowskiego. ten predzej czy 
p6tnioj zetknie sle z nurtem 
n:eki. przerlyna jllcej orzez 400 
km kralne (Id Rór be!kldzkich 
do Pus=y Sandomierskiej. 
P !ynle San naj pierw Drądem 
wartkim. oolem couz leni
Wiej tbBta sle do Wlsly. Od 
d.wlen da wna wody jcgo przy 
c1ągaly do siebie osadnlk6w 
"Potetna sil A. atrakoyJna wlid 
płynącycb w dorzec:lu Sanu 
je.t zjawiskiem banho sta~ 
r:nn" - plne w broszurze na
ukowe! M. Oobr(lwolska. "Na 
,.órsklm I wyiynn.vm obuarte 
tłeml aanockleJ Iltnlały w XV 
wieku nielImai wII..l'!tkle d,l
.Idne osady". 

A SAN SZUMI DALEJ ... 
dzl. j ak bogate I nie wyko
rzYstane poklad.Y egzCJt;yJrt 
~wily w jej folklorze. San 
tkwi ł w oamlecl poety wyry
ty tam razem ze W3Pomnle-o 
nlel!l olczyz.ny. W oamlelniku 
"Trzy po tny" Ulale!ł: mma 
przecież opis orzePrawy pr>u:t 
gan. laka Aleksander Fredro 
pod j~ 1 k iedyś wraz 'Z oicem. 
cbaJ na koniach. Wspomnie
nie rzeki szlo równiei ~a wia
rusami naooleońsklml. kt6rzy 
we Francii sklonnl byU mie
sza/: Seine (Sekwan~l Zo •• Sa
nem. 

Równocześnie był San tró
cHem m lehcowe,l kulturY du
chowej. Rozwijały sle legen
dy, baśnie. p i eśnI... "Kto nie 
lIowlen:a tym tradycjom. niech 
slo przeniesie nad buegl Sa
nu I napełniony duchem IWO
b6d. t~ wonl~ paUlarcbalneJ'o. 
niby dzikiego poł;t'cla tlwych 
.tek6w, niech bada krok u 
kroki em każdą mo«lIko". Tak 
]:1111Ił Korytko. dzlalac.z: rewo
łucyJny 1848 r., który wyró!
nU sle oryginalna koncepcją 
dDW0d7.4c_. !e obsur: przylega 
j,cy do Sanu bYł kolebką Pra
Ałowlafuttczyzny. 

W~omlnano te! o Sanie w 
lltf,l'atune. co prawda niezbyt 
często. W artykule tYm posta
ram sle omówić nahvatniej
Ize utwory zwlazane z ta 
rzeką , lub tei. wymicnlające 
jll tylko. Jut. w kronice Olu
,ona możemY oclnalcU nn
v.·e Sa.nu. HIstor;vk ten twler
dzjl. t.e koło p;ón' nazwanej 
Pl"1.e~ n!pl!'o a .... "!opm 1.0qltlu
je sie k <lm1rń . mnac1.iI'ac.v 
granlc~ ml«lzy Polską a Ru-

sl ą. U stóp góry wytryskują 
rzeki : San, Dn iestr l Stryj. 
U pótnlejszych hlstoryk6w 
weuja ta Jest oowtarzana: 
W,n>omlnano te! o San ie przy 
nklUjt omawian ia ró!nych w,! 
dane ń historycznych. Np. Na _ 
rU!l'lewlcz 'Przytacza wersje D 
'Przeplynieciu orzez San z mie 
czem w reku Bolesła wa Smla
łeJZo. Nlemcewlcl wspom lna 
l ąc o Kazim ierzu Wielkim pi
sze, że w ,k ład oań~twa we
Hl! "ci , CI) Sanu wody oiJlIt". 
Tą synekdochą określa miesz
kańców RUsi Clerwonej. ściś
lej zd Grod6w Czerwień
skich. 

Lu!ne wzmianki na temat 
Sanu malet.(: można w ,.Po
topie" Sienkiewicza oraz I?O
emacle Ka jetana Komiana 
"Stefan Czarniecki". Wunlan
ki te na ogÓl n ie wnoną ja
klcM cech oomawczYch w 
.to,unku do rzeki, si\ tylko 
uzupełnieniem I łclłle1azym 
umiejscowieniem ~eJ Ile 
akcH. 
Plerw.zą wler.sz.owaną 

wzmlanke o Sanie dal w 
iwynl łacińskim. ooemacie 
.. Roxolanla" (1584 r.l Seba
stian Klonowlcz. We wstevne.l 
apostrofie do mUl ooeta za 
lrrdla sobie orzedmlot naste
puJąco: "Nleeh wu.v!lkle mia 
sta wasxa plei6 wyllou.. kedy 
San rzeka krelym wdem 
rinle ale". To wlaśnie Klono
wlcz zapoczątkowa ł utartą o 6t 
nlel l cz~to 'Oowtaruna prze 
nośnie. polegającA na porów
naniu Sanu z weżem; epitet 
.. kr ety" bedzle w orZ)'szlokl 
podobnie nadut.ywany. Warto 
'lauwatyĆ. te svmbol Sanu ll_ 
ży ty został w szerszym ;r;nacze 
I:lu. mianowicie dla za kreślc
ni a obszaru. w którYm rzek!! 
ta tworzy jakby odrQbną jed 
nodke geograficzna. Jest to 
.nc1.ególny rodtaj przenośn!. 
polegający na wymienianiu 
czcśc-I ZAmiast całości (psr! 
pro toto). 

Przy okazji wrmillnkl o Plle 
myślu Klonewlez twierdzi. ie 
mla~to Ilodne 1ed W1Ioomn!e
nla. Doniewa! ooasule le 
.. 1~·Il' ; krelti" San slodkov.'o
dy". W napisanym po po\!ku 
•. F lIsle" ten sam poeta na1.wi~ 
~ah "leśnym". ma j qc oczywl
~cle na mym te cześł:. kt6ra 
przepływa Pl'zez Puszcze San
oomlenka. 

GALICYJSKIE ZAPISKI 
N JC INNEGO chyba jak 

ślepy tra! sprawił. !e 
na k51~garsk lm rynku uka
za ł.y się ostatnIe prawie 
J ednOC'1.eśnie dwie pamio:~
n lka rskle pozyc:je traktu
j i\c-e o GlI IIcjl w końcu 
XIX i w począlka.ch XX 
wieku. Autorem jedne j jest 
szlachl:jc. podkrośnieński 
K:!z! m!erz Chłędow!ki~). 
drUillej chłop ~pod f..aflcu
ta Jan Stryczek ··). 

Historycznie rzecz bIorąc 

pi sa rski debiu t Stryczka 
kontynuuje w pewien !lPO
sób ga licyjsk ie zapiski Chł~ 
dowsklego. znanego :resztą 
skądinąd jako histeryk. 
ku ltury I autora wielu po_ 
c-zytnych kS!ljżek. Stryczek 
nie ogranic-za slE: bynaj 
mniej do lat. klóre przetył 
w "Gallcyjl I GlodomerU" 

jak nazywano ziemie. 
dzlsleJneJ południowej 
P olski. :znajdujące sle wów 
czas pod zaborem austriac
kIm. P isze równie! o tych 
fragmentach ze swego ty
cia. które wiąż<\ się z ago
nią C. K. Austr ii. wspomi
na o latach m ie:dzywojen
Dych, I popr zez drugą woj 
ne: światową dochodzi do 
czas6w nam wsp<ilczesnych. 

Pamiętniki Chlędowskie
iO, kt6re krakowskie "Wy 
dawnictwo Literackie" prze 
kazalo w r l:c-e ezytelnJków 
- są w znowieniem ksiąik l 
wydane j przed 7 laty przez 
,.Ossollneum". Tamto wy
danie o niewielkim zresztą 
nakładzie (5 tys. egzempla
rzy) s ta ło się rychło best
sellerem książkowym I zo
stało w ciągu niespełna 3 

mlesiecy iruntewnle wy
czerpane. 

Powodzenie ,woje pa
mietnlkl zawdzięczały prze
de wszystkim uS%czypll
wym I mlejsc-aml nawet 
piekielnie z lośliwym docin
kom. jakich Chłędowskl nie 
uczędzU ga licyjskiej szlach 
cle I galicy jskim politykOm. 
Dla pewnych jrodowlsk, 
j ak np. dla Krakowa -
kslą!ka stała B1ę przez to 
przyslewiowym kijem wsa
dzonym w mrowisko. 
Wśród krytyk6w. kl6rych 
nie brak lo -- :znaleUl się 
m. In. ci, kt6ryc-h iromil 
autor osoblicie lub osoby 
Ich nledalekich IIntenatCw. 

Okazało Ile wtedy. Żll 
trzydzieści la t od śmiere! . 
jakie ChlędowskJ zastrzeg ł 
sobie dla otwarcia pamięt 
ników I Ich opublikowania. 
tn okres stanowczo za krót
kI. Setki 5praw o kt6rych 
miał azcz~cie (czy tet nie
szczęście? ) napisał: zacho
wało nawet w p6ł wieku 
po napisaniu ostatniej no
tatki (1901 r .) aktualnośł: I 
klo wie, czy gdyby autor 
żył (zmar l w 1920 r .l nie 
mielibyśmy jeszcze jednego 
procesu o obrazę czci I ho
noru. 
Chłędowskl w sprawy 

polityczne racz:ej Ilę nie 
zagłębl.1. Dla n lelo wa!
niejsze były rozgrywki per
senalne w rządzie aułrJac· 
kl m oraz namiestnictwie 
lwowskim. ta rgi o fote.l e 
ministerialne I wpływy w 
Kole Pol skim w wiedeń · 
sklm parlamencie. Tym td 
sprawem pośwl!:c ił najwię
cej mJejsca w .wolc-h pa
miętnikach. Czytelnik za-

Ignacemu Kraskklemu, e
wernu ksieciu oświeconemu, 
najbardziej rzucają sie w 0 -
c:u' podczas POdr6!y orzez Ruś 
Czerwona, przemiany cywili
zacyjne. PoleJIaj" one przede 
W'sQ'st.kIm na wanmlenlu 
n1eslome1 rzekI. Podrótny 
"mlIYm .10 Wa .. tUtanawla 
dll:lwem ~ .. ym Sanu plytkle
ro uu.mląee upływem". Kle
dy mdDej, jut w Przemyślu. 
nazywa Krasicki San "uJal"1.
mionym", bo dtwlga na swycb 
wodach most. co Jest ró'll,"no
znaczne ze ZW)'c-Ie3twem my
śli ludzkiej nad siłam i orzY
redy 
Któregoś pl,*neJZo. lelniel[o 

dnia wYbrał .. le nad .. b rzeRI 
rcnkosZl'l e Sanowe" Franciszek 
Karpimk! w t?wa r:zystwle 
dwóch dam. Majówka udala 
sie nadspodziewanie. co zaś 
wa!nleJsze. dostarczYla obI!
teJl;:o ma teriału obser-wacyj n~
'o do wlernR sDOrych rozmia
rów. Uważny czyt~lnik znaJ
dzie tam wiele oryginalnych 
wYrateń. świel:ych I cieka 
wych skojat1.eń. San - we
dłu~ Kl'Irphi~kl~.i:o - "niesla
tecznyml zakrętami bie.iy "; 
!1astepuje urOC7.Y d \\' uwier~z: 

Wdzi~czne IQ:PII cZli~tlłmt 
ramJol!.1ł ok. r llwa 

Chlllrll sam Je. porob!! j ~om 
je zalewo. 

UIlt'naja lu (Iwie ~zec %.v -
pl~rwa!a to or .. Y f'li ~a nie f't cce 
cech Is\olv t r wej (ramion,:!). 
a j (>rln(JC7.e~ni(! un(! ~iws l aw; >':!
rue. temu be;tc('!"wp§ci ! ś l l'oe
!lo dr. iaianla. c~chu;ac l:';::1'I o r t y 

poz.nając się z wydarzenia 
mi tego typu la pisanymi w 
dodatku przez cz.lowieka 
b~ącego blisko· iaJir:yj 
skich warstw rządzących. 
po trochu konserwatysty I 
po trochu Uberała, a przy 
tym pisarza o ciętym pió
rze, bawi s l~ świetnie. 

Sweio rodzaju pięknym 
ukłonem czytelnika pod 
a~esem Ch!ędowsklego 
jest iist Juliana Tuwima do 
Antoniego Krzota. WlIicle 
tym Tuwim m. In. ]:Il5ał: 
.. Chh:dowsklego połkn~le.m , ,.Ir WIZ)' I CY clytelnlcy Je,,, 
lIamil:tnlk6w nieomal ,1ed
., ym haullcm._ Dziwny 
autor I chłodny. wyracbo
wany, wła.ciwie nlelym
patyczny, ale Jaki mądry, 
IPolłne.rawcty I "nie po 
polaku dowcipny". 

CZ)'m 'te pamiętniki Chłę
dowsklego wiątą się z zie
mią rzeszowską? By na to 
pytanie odpowiedzieł: wy
starc-zy zacytował: plerwsu 
zdanie z p ierwszego r oz
działU jego książkI. 

"UrodzUem _il:: w roku 
1813. 28 lutego. O której 
I'odalnle I 'Pod paDowaniem 
kl6rero planety mn1eJsu 
o lo; nie bJemy .lut bo
wiem w wieku a"rolor6w, 
acz,. Mafl e~,. We.nu. o;le 
kowala słę moimi urod&!o 
nami. na t)'m - wedłuł 
dzls ldnycb w7obrah6 -
nie nłdy. 
Pół ,udałny dro,1 od Iwc 

nlcz_, "~plel jodowych w 
GalloJI, w krołnlo lbklm 
powleole, Id,. mała wlo
lees.ka Lubat6wka, nałet~
ca do Trzeoluklcb I MleJ
IHI .. M6J oJelee, Olton CJt:-:
dowskl, roapoClllł1 łun Jakli 
miody człowiek IWÓJ go
spodaMIki lawód, d:aleria
wU Luba~wkę. rod" nna 
wloaka bowłem Wle:łrana. 
o milę ltamll\d oddaloaa. 
dodała sl lQ .tauzemu bra
tu, IDanemu IIter_tewl, 

r ode martwą. Usiłuje to Ka.!'_ 
plńskl wytłumaczyć "chytro
l<."ią" rzekI. ale wYTa!enle to 
brzmi tu troch e jak dysonaos. 
P iekneJ okolicy Dublecka u· 
roku dodawalY C7.erwon e O'r'o 
mIenie .tachodzaceJZo słnńca. 
ktÓre blaskIem swym Oświe
t l<l !.'" wierLch.y skał: mus!a ł 
Ooeta czuć orawdooodobnie 
to. co w wiele lat oótniej 00-
kryh I mpresjon! ścl. mU3iol to 
boczył: owe dziwy kolorYJŁyc1. 
ne, tak zaskak uj ące orzeclet
neJ:o mlenczucha. 

Jakb).' za mało bYlo tych 
n iespodzianek. bo na dOm1ar 
owe dziwy odbijały s ie jesz
cze w nurcie rzeki. "."te ozd(l_ 
by nam Ile podwa.Jały, bo 
wszysUde lIaJClY5tsU ..... ody 
odbijały". W doble. idy nie 
1 5tn iały jeszcze fotogr.alle. 
kiedy zwierciadło nie w kat
dym :na1a'Złeś domu. oodr6tnl 
doznają nlezwykłYcb :złudzeń 
wlzualnycb, widzą oodw6J· 
nych pasterzy. ezółna. dwl. 
trzody bydła. 

! Inne rekwizYtY romantyzmu. 
Przy!ocze tu 001, burzy na 
Sanie. OPis. jaklege nie ~o
wsty6z!lby sle chyba sam By_ 
ron. 

Lecz w krotcl Sanu. 
zaQ'Tzmlal ll topiele: 

PlętrzlI !ię falo, nowe loże 
~ci f!!e, 

A glaz po olade uTWarl\,1 
z nudbrzda, 

Glucnll/'l\ pl uhili"ciem pe 
lOSIlech uderUl, 

Gdzieniegdzie drlewCI jak 
0lb r z1,I mie rllmię . 

Skręco11.e wi re m, CI sko llJ 5ię 
lamii. 

Ni/mle brzeo, loza, droga 
j zagroda, 

Wlz1,I&tko jut wodll. wadll, 
tlllko woda. 

Jelt 'fi tym fragm encie re
all5t.Yl2fle OOtwor.zenie ! yW1o· 
łowej siły wody Idzieki za
s tosowaniu onomatopei), a le 
jest tet akcent aDOkaUptycz.
ny jakiegoś końca 'wlata, wl_ 

Wieloletni DobYŁ Wincente
go Pola na ziemi orze:n.y*lel 
l sac ocklej odbll sle mOCnym 
eehem w twÓrczości autora 
"Pieśni Janusz:!". L iczne są 
o;lisy ró!nych zak"Utów. wirÓd 
których niemal zawsze wy
mlenlanv iest San. Moina za
ryzykować twierdzenie, że 
wizja tych teren6w tak Zl)Mła 
~ie u Polit z główną rzeką, te 
sluży 00 prostu jako Ich sy
nonim. W!ekszość figur QOe
tYCkich . poró'WTlan. seoteneH 
zwlauna Jest z Sanem. Mó
wiąc ·np. o tym, te ole wartO 
ryzykował:. Pol staWia pytanle 
retoryczne; DO co "kord I nikt: 
szl achecką gd:rleł ooJnetil;I!: 
w Sanie?" 

Karpiński usły.nął w lrWel 
twórczoki ze AwletnYch anty
tez: (np. w kolemie "Bóg s le 
rodzi''); w .. Podr6tY na Ska
łę" r02lWlja prz.eclwstaJwlcn le. 
które na poz6r nie m a w so
bie n!c antagon istYC'l!!nego. 
Chod1.1 o ska ly I wode - dWa 
elementy najbardziej trw~ le 
w przyrodzie. Co sle z n imi 
chleje? "Woda pODedllwa pne 
e1w skalom na Domoc czasu 
prz.ywolywa". Zywioł rzeczny 
sprzymierzony z cza.sem wy
da le wyr ok śmierci na opoki 

ddanelto oc:zaml fantazJI. N3 - Ctasy zamien:ehłe I odk&ła 
strój ten wzmaga zwillS~cza - to takie "odkąd w Sanoc
zakończenie, które Pt"Zypoml- k !em San wywinął w4ła". 

_" '('f, . ......,...". ~ $rodkiem wyraiai .cym z.du-
m ienie jest użycie stopniowa _ 
nia ma lej ącego: "Ale kaidy 
oan um ial dobrać ludzi. t.e 
5wlot. Korona Polska I San 
Sle zadumał". Innym nawy
ldem. który czesto zostaje u
wy.puklony, jest oi,y .... 1anie 
rzekI. Przedstawi a jąc orygi
nalne, ale kosztowne sobótki 
m agnackie. podczas któryc-b 
zapa lono 100 beczeit smoly na 
Sanie, Pol oi5~e: 

watlhmne. 
I , /e 

l c40ch1Ż wody miękkie. ~~ l 
chocia:l: C:OI le11.lw y, I • fjf 

PrzeeId k raj" 11.(1 polę • • liY. "'-, 
kamień lIporczl/wy. t \· '" "._ - ~" ~.c 

Drukowany debiut I!terac
k i młodego A. F redr y zwlą-

1.any jest oo~rednio z SlIne-m. 
W 1830 r. uk:l1.a l si e w lwow
~klm .. Hallclanini e·' SPOrYch 
rozmiHów ooemat ot. "Ka
rnjeń nad L I5kiem". O tYm !ea 
mle r. lu - n7.iwill nl\!ury 1.1-
wi<'szOJlvm nad Sallem I,\'.5PO
min~ ii'red:'o w oamicln lku 
"Tny po trzy". W pOI!:made 
swym usnuj e na pod ~ ! a wi p. 
pod .. n il> /!minn cli!o skonstruo
wać genNe tej osobliwolic\. 
Wplą cle do te/!o h illtorie mi 
!o~ną . C7.il rownke. zaklec!!!. 

na niC('o Młckiewlczow'sk1e 
" A runie Iyl ko o!ynąć, płynąć, 
Dlyn<lł:" I do tego wszystkle
JZ O zdolny b." łby nasz woko;
ny Snn? B,vł: moie. z tym za
stu<:!!enlem. te działo sle :.o 
t-a rd 7.o dawno. 
Już nigdy OOlem nie zajmo

wał sic Fredro opracowaniem 
podobn.ych tematów. To. Ż<l 
IomantYc7.nego watku dostar
r~yla mu ziem ia r od7.inna 
(a wla kiw!e oicov."Skal dowe-

Ą 

Walcntemu. Otton, naJ
miodu,. t Irzech braci, byl 
beniaminkiem roduny, wy· 
chowywał Ilę DoiI wply
wcm lIla lki, I'dy:i ojciec 
wezelinic go odum_rl". 

I tak. co krok w książce 
spotykamy ~Ię l nazwami 
miast , miasteczek I gromad 
Jdących w i ranicach dzi
siejszego wOj. nenowakle 
go. Oczywiście Krosno wra 
ca najCleścIel na karty pa
miętników. Nie brak jed
nak w ksiąice [aktów l 
zdarzeń z Rzeszowa, Prze
mysia. Pilzna. Jasła itp. 

W RĘCZ odmienny cha-
rak ter noszą wspom

nienia Stryczka. Ten nigdy 
nie obracal się w gronie. 
dostojnych. berbowych po
stacI. Co najwy:l:ej obser
wował z daleka jak rozba
wione towarzystwo z pa
łacu Potockich w Łańcucie 
mknęlo prz.y akompania
mencie pohukiwań I atrze:
l a .ń z bat6w na polowanie , 
w rakszawskle I lebjskle 
laiY· 

I gdy Chłędewskl na kla
sy nl!su uwagi uczej .nle 
zwracał (chyba, te cbodzl
ło o wyu.ydzenie chłop
skich deputowal\,Yeb w wie
deńskim parlamencie) Stry 
czek im przede wszystkim 
poświęcił miejsce w swoim 
pamiętniku. U niego nie 
sprawy prywatne graj. 
pierwsze iknypce, lecz 
sprawy przeludnionej wsi 
galJcyjskle j, która była re
zerwuarem ally roboczej 
dla właścicieli ziemskich w 
Niemczecb I potentatów 
kopalni węgla we Franc,I, 
a potem ogr:IAIJ;lem buntu 
przeciw panującemu po
rzadkowl społecznemu. 

Na marilnuJe tej pa
ml~tnlkarsklel relacji ' o 
dziejach wsi, rozwljającea:o 
sle ruchu ludowego I 
.pr.w pola;kkb SIn'e&ek 

':Ui: .:Oi,Ą O:bi~" I co- l 
fleks je na te tematy. Na te 
refleksje warto ZwrÓCIC
uwage cho/:by dlatego. że 
są to w pewnej m ierze re 
flek.sje spoleczne klasy, 
które j Stryczek by! prted
stawicielem i pi ewcą rów
nocześnie. 

Ciekawie czyta się pa
mietnlkl tego chłepa - sa
mouka. Tę ciekawośł: bu
dzi m. In. fakt, te kunut 
pisarski opanował Stryc-z.eil: 
nle2le. Uderza to przede 
wszystkim w tych partiac-h 
opisowych książki, któr e 
połwięca dziejom swego 
tycia i wsI. w której m!e,z 
ka. Sprzęgły się tu niero
zerwalnie humor. natu ral
nośł: I swoboda plsauk .. 
Stryc7.ka a przy tym jaka. 
ostrośł: spojrzenia na nie
które sprawy 1: zac-hodząeo 
na wsi przemiany. 

Mleczyslaw Grad, który 
napisał przedmowę do 
książk i Stryczka szacuje ja 
jako "gwIadomy I dojrzai '? 
Delnowa rtO!iclowy C~)'n 
chłopa - pisana, wspńł
łOIpodana ludowej ojczy~
ny w$półodpowJed:rlalnetrn 
la JeI losy. a nie ubo,ll:"o 
krewne,o". 

Komplement to dla 
chłopskiego pharza, który 
do dl!; mieszka w pod łań
cuckJe j wsi Wall Dal n~j. 
niemały . I każdego kto in
teresu je się choć troch~ 
sprawam i rzeszowskiej wsi 
zachęcić winien do jej prze 
czytania . . 

ADA1'l1 SOCHA 

.) Kulml.,. Ch.lt4owlkl 
Putł~lkl ICI,tt I _ Galicji. 
Cztłt II _ Wledd) _ wy· 
daWlllct-. LiterackIe, Kr&lIów 
- Celi. ~I 15. 

" j "'Ul Stryuel< - ChłOp. 
.łdm piórem _ Ludoll'a SpOI
dJdehala Wyda1nl1eu _ Cea. .... 

SIanąl San w Jednej chwili 
w ka~o!iców powodzi, 

I przeciqgnql się n.ocą jak 
ognista tml)a.. 

PrÓbuje też Poeta snuł: raz
m"~lania na p(}{y tn01:on c:me. 
W wlers~u .. W Dub!edtu" 
przebiega myślą tych swoich 
poprzedników. kt6rzy tu nad 
rzeką spędzali wywczasy. W 
o!tatnlej strofie wnaża pne
konanie. :to kiedyś nleoPOQal 
numiącej rzeki us iadzie Inny 
hajarz. I WSPomni o nim. Jest 
lo w formie n leskr.vslallzewa
nej nawi~a:lle do staroiyt
nej sentend i .. oanta rbel". 
Wprawdzie. rzeka tei płynie, 
ale c :!.łowlekowi. który la ob· 
s~rwuje . 1.I.")'daje si l'.. ie Jest 
lliE'zmienna . Wiele sie u nas 
w ciągu tych kilk uset lat 
"przedzia ło". a l~ San jak 
dawniej szum: ... W tym test 
pewn ~. slabe co orawda. tlo
c:eszenie. 

Na zakończe-nie czas ,~ 
n~ef o powidrioobar zach. Ten 
dzia ł rep~eze1ltuje i1ówni .. 
Z",gmunt Kaczkowski. malarz 
piekna Sanoccz.yzny. kultywa
tor jej pierwotne.lro chll rak'tl!_ 
ru ujllwnlajacego sie w ,ó
ra.ch. lasach i rzekach. Nie· 
Jeden oiekny fragment doty
cząCY Sanu znalazł s le: 1130 ort 
kach "Grobu Nieczui" oraz 
Innych pąwieści "Z t ego cyklu 
O ruinach umku Sobleń pi_ 
sze Kaczkowski. U. PrZYPOrni
!1ają iebraka staruszka. któ
ry oeł:>żyws.zy sie lazy!em 
nad brzC:i(.'m rzeki. szepcu 
jej o dawnej swej jwletnOścI. 

Oto charakterystvczny ustęp 
l .. Grobu N!eczui"_ Niby s POd 
7le nliow zamku wypływa SUI 
jui nerotd. przejuY$ty I nle
ble~ k.i jak blekll ma.Jowy. s 
rozlewaJą(l sit stad eoraa 
wS03niald I szerzej w ozachwy 
cające,f pleknoścl łiollne. kd 
nym bnegiem podmyw;r. cały 
uerCf skal ubarwillnycb PiJ
,"oSem I kwllnąeyml blun ou_ 
mi", 

JAJ.; G. FAL 



K.rtki z dziejów teatro rn S..f: e 
NOWI~ 
"IIYGODN 

WYCHODZt\ 
NA OSIE !'!' 

RAZ 
LAT 

Fak't do publikacji olllbll 
niUWlIklej wpro. 1 danlo.
IOAei, gdlloll 1IIc Wt/ r Ulonu 
l cen/nr; luię" i, Idącej od 
la t Ul zb!o rll~h Jo.Qiellon~1 
- Bibllott?kl, najwablej . 
su; kOTIki, operujące; dn-

5tworZtlc! . t ałq ,cenę Ul nl1-
lZum mldck. Ze Qr l/wa!1/ 
tu jui w tedll takir łlawll 
,ak Wtenczllłlaw X, pCż
n iej.zll emigrant do Stanu 
Arizona, jak ur ocza J)on.l 
W(tndl1 z LoHobrld.zldowa, 
ale najważniejsze to bTllk 
petDrlolcl, co byle w pierw 
n1im rok u pow, t01'l !1l urbs 
Ruov la? 

iami. PomyJ !cle, drodzy. że 

MOTTO: 
N i e wiem, któ r ll to nll lZ 

pr:odek 
W przl/dlugl ponol! 

ka r na wal. 

pru: j ak iego! wand(l!u 
bez s umienia i bu czci dhl 
słowa pbl'lnego, Jfi" nigdll 
nie odkr lli eml/ hbtOTlIc:::ne) 
dat ll narodzin teat ru '/'2e
SlOW8kiega. 

Gdll wlIcze rpal wuelld 
i rodek, 

Skqci wziql! ,akl 'widll 
kawul , 

Wprau:d~te, jak to Tuki 
pewien mój prZIIJaclel, na 
~cuadzie tzw. q/old , moinu 
oUloOIl zmusić tDlIObrafnię 
dl> dzia/anla, ale ja, t r zlJ-

Wraz, po fo rmy dqżąc mcrjąclI ,1ft !ei'le ,trOl1.1I ni Przn Wl1nda ll1 btbUotecz 
nrgo nie mogę luta III!, nie
mniej przllr trkam WI1tn, t r 
p(i tl/ nie spocmę w , wo
ich ponukiwanlach teat
rologlcznllch, póki kond li · 
cjonalnie rzecz biorqc, ! !I 
sta rcZ1l . 

nowe, start/cllle; faktu - je81em 
ChWIICH kpłor.!twa pelen niepokoju i obaw 

kad uceu.,u, prud 111m pued.1lęwzię
Skrobnąl się nim mocno ciem, 

w g/owę W dotychczas pr owadza-
l wl/ml/!m - ;u.bilelul:. I nI/ch "karlkach z dziejów 

tlIatTu" dobrnąlem do da
Przujęla 3t~ ta mbawa, ' tu, kledll Rze.fzów ctl/Ii 
Jako .te w niej Idu u Tb, Re50vla mialo lat 2 i 

• porób. hi .ftoTl/cznl e rzecz no~wiet
Co każdemu daj, prawa lujqc jntem pewien, h 
Kpt.ł! z n ajuanownlejuljch ~U!ietnll aktor _ Polikarp 

o.fOb ... z T I/czl,ma probolillll i co 

l nl1dejdzie dzid, Ił 0 -

glouę ~wiatu, że Rzuzów 
miał teat r u kolebki swego 
Istnlrmla; tea tr, prowie tak 
dobrU, j ak dziś. 

(B alij cl'nniejue lfl lIk utkiem, J er zy Pld nlll'owlCl'l: 

2 - , -

• 
(UDR A..>,łATYZOWANA 

KRONIKA) 
Rembran.d. U Suklau! Nie wl

dńalał gd zol e lego obrazu? 
Sukla ' (Z d ru,glego pokoju) Nie 

widz i ałam m6J ml,tn.u I mCllI . 
Ra~ m6wlć et.uJ. drog i, twoja 

nb. 'NI o krOk od d6rcla lIh;, 
R~mb ... n.dt: {;\tru,ozy w'Cla!dy} 

"t6i do cholery m6g1 to WzI,ć r 
Na CO .lę to komu pnydd 

Sukla: (Z uchem PI'ZY l<tamcel 
... tU jeSlem clelta.wa? fOiPUN' 
<n3 poz~"Oj ę. Wl'ru.suoJ"c ut>r~
nlo pulcMym ,Nmlenlem hol ... • 
de~lej białogłowy) . 

Za oknem tvpowu widok z 
plóci~n. .malany flam.a.ndzkich 
wiatraki , owlectki. bll1le czep
ki i duto gawłedzt _ W5zllst
ko r azem nie mające więluze 
go wpluwu 110 przebieg akcji. 
Rembrandt geniusz patrzy na 
ou:q kompozllcję i fta chw!! ę 

w zrok mu lagodftwj. . b\l po 
powrocie do cZlInnolcł POICU
klwaft ia wllbuchnqł! dok ro i! 
gwa ltownie;. 

Remb randt: Bo t>,..y te1t1eJ to<
nie w domu, to azlowlek .... og6-

' le nie wie. na oeym aI~!I 
(S"'da z hukJem). 
Saskla.: Nie e70eptaj II", tany. 

ty ger.lunu.. (dal"J ty\1co m N 
uando). Ot.ekaj. 0iIek.&J . koduI
ny. te.1ttyom>le. na er.ym tY li" 
dZlao:f 

Wbiega do POko;u, p róbu;qc 

--------------~~'~~,.----------------
R ECENZJE RECENZJE Szwed 

La ura a wąski spodeń 8 sprawa polska 
Mal to l 
Nalo!"ń",y wio. n;uOJ cleń, 
(GOttlhe - mowa o leatrze 

p .. ~yp. mój) 
.Bo • tym wlellt! Jwt amb~ru 
:teby dwoJe chd_lo nAraz. 

(Boy) 
Pupa Ir,bntyln.a wymaga wą. 
lIkle.!!o sPOdnia. 
(P aritrna W. GombroWłclAl 
O,tr omo!1! jak powie· 

dzial wielki X. nlgd,; nie 

Miłość za mgłą 
Gdllbu w tum filmi ~ n ie 

b\110 nic poza Fra1\cobe 
Odette J oinvill e. bUlbll mi
mo wlzlls!ko aTclldtteh,m 
k unsztu reżllsersklttl1o. Roz 
1l'wdlone p ozqdani em oC:lI 
u;jelkiej traglctki, .kut~ 
fa talistllcznq niemoclI, jllj 
r uch,;, gdll tegna k ochan
ka. glos zachrllplll a mdo
allml/, sm!!tek denct OWllch 
pożegnań , melanchalia 
pier w,zega jesienItego lis t 
ka. którq tragiczka lawar· 
la. w po.przednlo omowio
lIUm spoj rzeniu nie pozwa
lajq prze#I! mimo. Wid~ia 
łam wiele aktor ek _ ta 
kie j nie. Ona jest dom!
n/llltq, II!mu "Milo!!! ZI.I 
-mgŁq". 

O Tutcle W mu n ie mó· 
wlę - zooaczucie ,a mi. Re 
iI/ser - wir tuoz, lekwen
tJe mi3trZOW'''ie, w,z lls tko 
lię midcl to kadrze jak. 
ulal , cało,/: znakomita. 

Ale wracajqc do Fran
coise Odelte J olnuiHe - to 
aktor ka arcllktasU _ damo 
film)t francuskiego. Acha, 
blllabllm tapomnlala, otÓ1. 
rottkllwlt mnie najba rdzil'j 
t a jemniczu r uth jej naj · 
m.n iejszego palus:"a, parna 
(owanego lakier em Cute:':. 
Nieoceniony r uch. moim 
zdan iem UCZlIwiAcie. Pad 
budo wanll PSUCh{ll{)g lc~'lie. 
u(lzlwnwn!l. fine:yjrt.le 
fra ncuskI. O CZl!m dono .• zę , 
wam Ul PSllchicznum stil
lI.ie, nll:wanllm przez p'y
eh%gów p rZI/Jemno.iciq. 

____ - _ K . S. 

() muzeach 
slów k ilkoro 

Wpr~w(\tie Tedaklor~ "No. 
I'in TY\l.1>dnll" .kucaj" lifty_ 
lulI' n!emlto.iern! •. ale War· 
ID ehyb~ zuunowlt .tę nad 
~roblemem muuów w h.uym 
NoJ.wód~twl e. BO eo to J.~I 
«Iuuum, pr~u: itolegów? Mu
'aum jest to In~tytUcJR ,ro
Illlld~~e a w "poa6b planowy 
lblory z jakiej' d~l el1~~ny np 

IDokońc~enle na st r . 4) 

zawadtl . Prtez prllzmut W r oku 1··· nanej ery 
makslImll uogól nlaJqcej o- pierwszy Szwed nastąpll 
WI! pure łlesitatioll "TlItlI· na polską ziemię I od t ej 
ka nl1ldll odc~u t llwa l! mó] chwili m oje oko nlestr u
dIametralnie różnIl łąd o dlenie śledzi go pop rzu 
sztuce. w iek!. 

Wzrusza wldzl1 _ i to Wynikłą stąd kwestię 
dOOr ze ; odpucha, bo raŹ'qca "Szweda a spr awy p ól
jest 'przecrnoił! z ; akq r.- sklt'j" rozpracowuję w 
ż1I5er potraktotol1l czoto. punktach l podpunk tach, 
wą postał. czekając z niecierpliwością 

mom entu, kIedy ją w am 
Zerwaw. zy z traducjq r e przekażę wtt'ucle w całoi. 

ŻV$er kawl za/ożył! Laur:_, ci _ oclywUcle n luku l 
dnewce l ludu, strój dtlew telnej h ls lorycznie, z 
k j t Casanotl ll - wq:ki ulIł'2:ględn lenlem wideł Sa -
8podeń. l jakte tu dalej nu l tych tam rzecz7 
5/uchał! cZlIste; poezji o 110 etnlcmo - geograficznych, 
clIlIch ! potkanil1Ch z Fllo - któr e mnie, jako h lltoryka, 
nem, gdll z gór\l człow iek jut, powiedziałbym. ciut 
czuje niemożno!ć t ako - mniej ab,orbuJą. 
Wllch, CI przed oczyma 5tl1 Abstrahując od w ielkich 
;q sztuczkow e por tki pan- zmian jakle wprowadził 
nll LaurII? 6w S~wed z roku 1"· na~ 

Gdllbll nie on~, Innll. 1'0- SIej ery do naszego bela. 
władam, blllbll mój Iqa o a r acuj tycia naszych In· 
utuce, o teatrze i o akta. ten at6w, abstrahując od 
r ze, Na pewno po.rutywn:;. wiekopomnego dzlt'!a .. P o
ba r!!ŻlI , er !Ię natr udzI!, topem" zwan ego I malteń_ 
frl'kwencja Jut, aktor zll Itwa Krzys i. oc! dużp p61; . 
td Iq. Gdllblli bez Laury! niejszej " P olkl·Sz_dkl"_ 

B owiem w w'5kim .pod tańca pra w ie narodowelo, 
będę miał jeszcze Wiele 

nlu P11nnll Laury tkwi dIn wiele do powiedzen ia n~ 
mnie łila fat alna tego pasjonujący polityczn ie t e_ 
p rzed.fll1wienil1, k tór e jed· m at. Ale o tym, co będ~ 
naczelnie jut ł ni e je.ft miał do tego powled:r:łIlhl 
eksperllmentem . które, co to już w naat~nym nume~ 
więcej, jest i n ie je. t Uda-I rze. 
fte. Edmund Gajewski dr Prancl .. ek Blo61tt 

POLEMIK.I 

Quo vadis 
plastyk u 1 

Mówiłem I mówl ~. te I1w. 
dorue z pOddarlym! ogonami 
nie 1'1 U luk'll 

Trnbl Ll'oł.um leć, bo tik 
mówU let wiel ki Del .erolx I 
Wielcy Inni. 

PlaslykU, nie rOlpranaj 11'1 
więc n. i ledzIu. dbaj o linie. 
ehroń ntukę przel1 dor ..... o. 
wym 1.ap~chem. albowiem Ulu. 
l In prLed" znat przYllowl., 
"Jedz 110ru e. bo guano lor
ne". 

Zren l'l po e" to mówili? Pl.· 
Uyk. nie ma. ZFn~l. Rozpro
łZyl .10:: Inlel,klullnl. w iwIe_ 
cle k~n~p l puMw. ulra~,1 
bunl I w!ar ~ w rewolueyJnDłć 
u tukl. S~motny cypel, na klO 
rym , toj l!, lell t , .dyny w Iym 
gnuinym mltic l.. a j~klei 
f,m O. pt6buJt wm6w! ć, Ż ~ 

cle. 
KreślI! Ilę I Ilacllnklem II~

wn dla 0 , 

DY8KU8JIl 

Do domu, malować 
. obywatelu Skil 
LlIeucko rzeCI blor~e • • 1 

jen ImUllta IluOla I II. "UCI. 
Jea:o hl. hl, milU. mIl U a, 

nie do pr~J~c1a przez 'rodo_ 
wll kO artyslyune t cllat. a:o Ja 
nie przyjmuj~. norlclnm iti_ 

tomlast Jako O<SOba u6wnowa_ 
tona, uiyć cł .. kawnelo rNro_ 
tu. który mi o wl.l. wlllceJ 
eksJ>r ... JI ni pewno j Mt 
Iwórcw potrubny W &łowni 
ku nutowsJde,o pINltylu., I 
to: hau. hl U. 

Zwroe wymyłl""y pr_ pll ' 
sb. być moi .. barwy pto,.,aJ'" 
jedn~ ehor, l_pk, . Jat .r.w~ 
rwny pnu malk.1I nat urll I II. 
pl!Wno nie JUI odblcilm łwllIa 

pOlnt.maJdI 'o, lU: to twl"'
d,U wielebny BIlkup Bercel..,., 
k tórego ni. l unuj tt na l'ÓW!ll 
~ panem Ski. 

PI_l'C)!' ~, buat teł ,.., • 
ja ni doWÓd tllo sili IIIUJUj 
podl1l ł1Ć. 

'tli SllIIanln 

• 

- . -
M-łOPUE~ na I'OZdI'OUI 

Niedorzeczność czekania 
OPOWlADA...'i1E 

Jut o.wno zrozumlal. m. t. 
itepy u ulek nallnj mlod~!.ą 
.... yn ik n;jl ~ (rallcznle tanIec
banej epoki. aCJyw ltd,. pod 
W~ltl~dem pedaa;Ollunym. lI y 
ni" b)'~ golosłowną. mu.z.: 
P "'Yl<>C'1.yt !'01mo"·Cj. j.I·k'l prle
p r'lwadr.llam z )fl.lelnlm Ka· 
I lem D. _ uc~niem klasy IV 
Ukoły podslawowe): 

- Powledl mI. K,u,tu , co pr>
wled1ialbyś U3rlu j <»obLe 
ktMa kopnąłbyś loczywliele 
n l "cbcąry) w U$\uzaty od-

el~? Pewno nic. prouo: p .nł. 
my~le nawet. te ,"w lałbym. 

- K u l ul Co mówls~! 
Tu uu~t,m pOdpowl adlll:: 
_ p rzypom nij lobie Kulu. 

J~t 1.11.110 słówko. mat". al e 
przyjemne. liG prn ... pru ... 

_ Ach., powl edd.łtJym -
p«etenleguj 111<; p.n l ~ L~ 
nogą I 

_ AI~ KU.Ju. "przepruulII" 
I l ę mówi wte<ly. 

Zrozumla! ! był uWlly.nony. 
Triumf pel1.goglkJ. JeSJ.c~~ 
mocniej podl)ul1owuJ~c Jego 
Plychlkę na u lc oner.enle po
włed:r.!al am: 

- DElo::kuJę ci. Kulu. 
By pokryt $Woje unluu nle . 

te 11'1" nowego wynlĆ$I. piu. 
n~ 1 ciChutko pod moje nogi I 
odrzekł: 

- PrąlenteguJ Il ę. 10 Jut 
p .... epru .... m ... 

Irena Pllulanlul 

- . -

Noc !nQ.rozmu. I "iepoko
jów. P artlik.utllry%m. lI.ICho
dzi ,Uq przez zamk.n ięot l! 

Jtctelrd. okna. Piu( eont 

". 
PaU/sta lom "dzid w da

lekim. l'lleOllcie. Rodzono 
mnie Ul mece i mc'ką no:
pietn owollo mój to,. Fa · 

NA P YTANIA 
ODPOWIADA; 

IANUSZ KAPOT KO 
kierownik łwietlicy w a_t>
ltaoDh Małych. 

- Czy Wy JMt" ele It.ł.,o. 
w:alkl""" łwlemCT' 

- Tak. 
- W O_b k&c:h MałJ'~' 
- Tak. 
- N a pewno ... O,bkllCh M a· 

łych , 

Ne pewno. 

- , -

calyp!o ze vullerioTl.lIm ob r l1-
z em ID dron!.ach . 

ftembraMt : DIJ 1P'11Gc.... S .... ltl • . 
.,Jest'" nIJplęl<n le>.l~ I kObiet. 

S"kla, B ud. Jl.embnlndtl!:u, 
uw_ 01 lo m6wlę. ta bez. tony 
dale'k'o nla 1.IJd:z\1PZ-

(KUl"lyna) 

t u.m. DwadzIdcia. i co! l at 
zmagl1n. z otocz:e nletn. Pr~e 
switll i nwpokoje. K !am
,'wo i pomb!two, CI~tl cie 
i moja CZl/s tość. 

Rewoluc10 pragnień 
tu:o;e ręce - długie, cho
.otnowakie. Próbuies~ ich 
c::a r u; t r:epo~ biale, od
clllajqc się od b r udnej zie
lI'n i /otela. Chlonę je i 
czuję jak mOTa l'nie mnie u 
mleu odradzul!. 

TU/ko dtac:ego czylIII : 
l o tak r zadko Piotne. Pio
trusiu, P iotrunleczku? 

P rumitTz milionowq dal 
lIchodów, łta ń w dnu pod 

dl. 

Sn.no" ,oy Redaktone! 
Reportenlklm obycujeut 

gdZIe tylkO JUlem, t>luć. mu
n~ . RzeclY watlle I d ekawe) 

Aby uczyht~ udOiłć. memu 
obOwi~dtow~ uC'Zn ~ Od naJ
wdn.!ej..,!o wydarzeniII: lkur 
clyl l ale ponot wle~a Mu liC
h o parę mlllmelrOw. ZJa
wl~ko lo nleslychane I o jego 
donlOlllołci dal.j wsuchWrien· 
lowanego t"d~ktOra przekony_ 
wać. nie muszę, 

Kultu ralnie Kraków nad po-
110my wylaU, Teatrów cllla 

~~~~~el~"~~tu,;,rUbe::;~; 
nie celowe • racjI pochlon!o:
eh olbnYll'łoJ lIołcl m!ej~cl. 
Dobrze lrane. ciekawe. noWO

c&unmd dufo. 
p odn ldi!' cłę!kawego mistrza 
z k r zesla i zo chwl!~ oboje za. 

cZllna jq tl1ń czul! egzot liczne 

Siuchal! jeszcze odgloSlI p o
ca łunków; obr az wlljddżo: 1,1) 

ta j emni12l1 sposó b 714 wtdou· 
nlę, oy cieszllł! widzów .9IDtł1n 
a r tl/slllctlll,/m pięknem. 

J eny l\Ilrf.dll 

-';oAcZl\e, po~oltlll • ..e~el'1e 
ollda4Y z ulenllłkaNklm po· 
.dl'Owl" 41 .... 

Jut mle$ląc temu w P o
woj6wce Mn iejszej zostala 
otwar ta n owa gromadzka 
bib lioteka. Fakt ten n ie 'la
. ługlwałby dziś na uwagę . 
gdyby nie pewne wydarze
nie, mające mie jsce wczo 
raj fa więc artykuł aktual
ny). Ono to właśnie skło
n!lo mn ie do wt'jśc la nn 
łamy I do podzielenia się 
z wami wyłącznie m o j ą 
wiadomością. Ale opowia
dajmy w chronol ogicznym 
porządku. 

Miesiąc temu w paw
.tałe j bibliotece było 50 
kl l ą:tek, natu ry n auk owo
rouywkow ej l po paru 
dniach zanotowano st an U
czebny czytelnika 2. 
Osiągnięcie? Nie - n or
m alizacja raczej, powie
dzia łbym 

Tak i .tan liczebny ks lę 
l ozbioru l czyteln ika był 

ZOADTWAN"K A 

Wpl •• ć pol:lomo znacunle 
nMtępuJ4eyCh wynzów: 

4 -

do wczora j. Wczoraj, właś
nie wczor aj. lakup iona no· 
wij pozycję (mluląc upły
nął naleialo odświeżyć 
kslęgozbi6r). B7ły to "Z,.
woty pań _awtllnych ", 
W r a z z nią (nową pot)'c;ą 
oczywiści e , a nie jedną z 

Rzeszowscy 
plastycy 

A, K. CI APKA 

paó') w bibliot ece zjawił sl~ w twórc~m p~dde 110 bunlu 
nowy czytelnik. TrzecH Pro nllplnam moje pló tna _ M zł 
porcja procentu zusta ł a I u metr. C~lery gole śelany 

h . k '· dl meJo mleukania .~ n ter tma zac w lana z orzy Clą a awlldkaml moich dąteń . wUU 
oświaty, a p rzede WIIZJ'lt-\ IUń I InnYCh ruety, które 
kim c~ytelnictwa P olski Lu m_h wn~ko ,",,,,pólne l ma· 
dowej. No bo gdzie tu co do l lti~:e~d~ moj. unaganJ..a z 
czego: kolorem. lOMnIl: oce. zawsze 
Było 50 książek 1 2 cZ)'- Wierne. 11 0dsuwaj_ -:n I kon· 

t 1 Ik6 cepele. klóre ~,...et r"WJ ałY wie-
e n w kl. o nich _ I1rzyjac161kacn. 
Jest 51 kllą:tek l 3 CZ7· Winienem wam napI5Rl:. nIe o 

lelnlk6w. 5>:1uce, co daleka I1la was l 
n ledołeJgta. Ja. kAplan. tej 
n lukl. wam to m6w l ~. RO%kwlt masowego c ~y 

telnictw a na wsi po tym 
fakcie s taje si ę aż n azbyt 
widoczny. 

Tr.deuSl Słaniu 

l . To w Cltym .t ll a:otuj l . 
:I. Ma 110 nóa:. 
ł. Tnecla Ut.ra aUabetu. 
~. InacM j blnln (II owo obc-, 

uuyn_J_c. Ilę na C), 
5. WYlo .... Ol ..... ód:r.kl. w n._ 

n ym wOjewÓdztwt • . 

lo f'onled1 Ialp , wtorek, ' 1'0-
dl . ......artek, pl~t e k. IObO\' . 
n1l(1l:1ela _ ruem wzJllla eo 
d&d .~! • 

7. Nł7W'lny T:I'IOdl\la w .11.1 ' 
ble ... 

l . KaM w ~ lud<Y .... e' 
INUluje .I ~ u dr~l. 

(N. na,rol1 y przezlla~ IOn () 

k!ll~tk1. Rozwl~dnl. w 1000sel_ 
nym numerze "Nowtn TyIOd· 
nla"). 

mOllolog n. piu ny 
I wystawiony pruz 
Widzów pt. 
" DOBRA RADA" 
In!c~nluej_ I re~y", r la 
zblorow. 

WIDZOWIE CHOREM: 
NI~ch ret)l.'l~r Ile me Irud.LI 
:>I IeC h Il ~ 10m 
doulcoll wprz6(!zl 

K URTYNA 

Zarty ry.unkowe 

(Dokoiinenle ze. I tr 3) 

przyrOdy. teehnlkl. kulłur y, 

!>:Iukl. konserwuj ą ea Je I po
rur,dku J ąca. w celu udOst'Wnl~ . 
nIl Ich urówno ,pecl l llnom. 
Jlk I szerokim maSom prac,,_ 
J"eym. Mu~u pańStWowe dlle. 
limy na: 1) m"ua n~ rn~owe. 

2) muzea oluuowe, 3) mUEe. 
reglO;nalne. 

K Ollliftlau 
w ""011 

WroM 

w ""'" 

Cza r ny k oC 

w ""'" 
"II. J. 

Soeroej o tych .pnwach po_ 
'tararn .Ię n.p luĆ w na.tęp· 
nym numerz~ 

Frandnek Kotula 

Nlnie;.zq kotumnę pa. 
r odU opracowano z oka
zji 4QO-go numeru. ,,No. 
win TlIgodni l1". 
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